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Keny ogłoszeń 
se wiersz milime» 
twowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelaryca* 
ne 50 proc., a Świą- 


teczne 25 proc, dros 
żej. Drobne ogło* 
szenia po 10 grosz, 
Dis pól m geye! 
racy 5 gr. za Wy- 
o Najmniej 1 sł. 


Za zastrzeżenie miejsca 
dolere 28, „3 


ODDZIAŁY: 


LAPRŁO LAGLE 


Sosnowiec, czwartek 21 stycznia 1937 roku. 
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Cena numeru 10 groszy 


TESI SERY ORZEC TEE PTOP YES ET TE OWO TERE PO TT REPO ZE ZE EA 


dedyny organ dęemękratyczny niezależny woj. kieieckiego 


Naprawienie krzywdy emerytów 


zapowiedział wicepremier Kwiatkowski 


WARSZAWA, 20. 1. komisja bud 
żetowa Sejmu obradowaia dzis mad 
pieliminarzem budżetowym emerytur 
i zaupatrzeń. W obradach uczestniczył 
p. wicepremier Kwiatkowski. kefe- 
rent pos. Ostafin zwraca uwagę ña 
duże skomplikowanie sfraw emervtal 
uych w Polsce wobec tego. ze rząd 
przejął emerytów b. państw zabor- 
czych. Zobowiązania rządu w tej mie 
rże powzięte były jednak w drodze 
wobodnej decyzji władz ustawodaw 
szych i wobee tego wszelkie odwoły- 
w mia się niektórych emerytów do try 
Lunaiu w fadze czy w Genewie ze 
skargą na państwo polskie jest zarów 
no wysóte nieobywatelskie 

O UREGULOWANIE KWESTII 


EMERYTALNEJ 
` Referent wskazuje dalej na stały 
wziost — wydatków emerytalnych, 


stwierdzając przy iym jednak że na 
szczęscie, nieoględne zwainianie pra: 
«wników zostało już w znacznej nve 
rze żahamowane, Zagadnienie emery- 
lne wogóle zaostrzyło się w roku u- 
biegłym w związku z dekrewin z 20 li- 
stopada 1935 r; to też z” zudowole- 


niem powitano zapowiedź p. wicepre- 
miera Kwiatkowskiego, iż zarezerwo- 
wał pewną kwotę na częsciową refor: 


mę zagadnienia emervtalnege w sto: 
suńku do osób najgorzej  zaoratrio- 
nych emerytalnie. 


PROJEKT NOWEJ USTAWY . 


„Mówca uważatu zą możłiwe załać-. 


wienie tej sprawy w ramach budżetu 
i zapowiada zgłoszenie do łaski mar- 
szakowskiej prójektu :ewej ustawy, 
opierając się. na nast. zasadach: 1) 
Uchyla się przepisy dekretu ozali- 
ezeniu tylko.3/4 okresu rzeczywistej 
służby w byłych państwach zabor». 
wych, przywracając zaliezenie całego 
okresu. 2) Zmienia się przepisy doty- 
czące kumulowania euerytury z do- 
ehodem, by emeryt, strzymujący po- 
bory z tytułu uposażenia, otrzymywał 
tylko taką część emerytury, która 
łącznie z poborami nie przekracza upo 
sażenia z dodatkami, pobieranego w 
ezasie służby państwowej 3) Rozwią- 
zanie stosunku służbowego z funkcjo- 
nariuszem pństwowym z powodu jego 
złego stanu zdrowia może nastąpić 
tylko wtedy, gdy komisja lekarska 


-wodowego 


stwierdzi u niego utratę conajmniej 
50 proc. zdolności do pracy zarobko - 
wej. 4)Zasadę automatycznego dolicza 
nia 10 lat do wysługi emerytalnej 
funkcjonariusza państwowego lub za. 
wojskowego, który bez 
wiasnej winy utracił conajmniej 40 
proc. zdolności do prucćx, zmienią się 
o tyle, że doliczanie tych 10 lat ps- 
zostawia się swobodnemu uznania 
władz. 5) Ustanawia się czasową opła 
tę od zaopatrzeń emerytalnych, przy- 
znanych na podstawis ustawy z 11 
grudnia 1923 r., która wynosi w pier- 
wszym roku 5 proc. i zmùiejsza się w 
latach następnych co reku o 1 proc. 
Po przemówieniu kilku posłów zs- 
brał głos p. wieeprenier Kwiatkow. 
ski, który stwierdził, że przyjmuje 
całkowitą odpowiedziainość za oma- 
wiany dekret emeryta".y 


dzialność ta łączy się z momentem de- 
cyzji. Należy wziąć pod uwagę chwilę 
w roku 1935, w której sprawa była 
zdecydowana. Trudno:c piętrzyły się 
przed Ministerstwem skarbu, a sytu- 
acja wymagała szybkich działań. Obee 
nie nadszedł moment właściwy do na- 


.prawienia tego, co w tej decyzji było 


Odpowie- | rywany będzie budżet komunikacji. 


błędem. Należy jednak szukać rozwią - 
zania praktycznego. HFropozycje refe- 
renta otwierają drogę do takiego za- 
łatwienia sprawy. P. wicepremier o- 
świadcza, że sam będzie w Rządzie 
rzecznikiem opinii, by pczytywne za- 
łatwienie sprawy zostsdo jak najprę: 
dzej zrealizowane. 

Po końcowych wywodach sp”awo- 
zdawcy preliminarz budżetowy eme- 
rytur i zaopatrzeń kuncsja przyjęła 
w brzmieniu rządowyn:. Jutro rozpat- 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
*nistracji i Dru- 
i: Sosmowiee, 
atralna ja 

+ łedakeji 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.go Maia 14 i Ki otowe: 6 
Jadwig” (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. $-go Maja 5, tel. 97; CARLADZ, Milowicka N. b GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.196€ d 


Biskupi polscy 
w drodze na Filipiny 


BOMBAJ, 20. 1.'Na pokładzie pa 
1oweu , Daughter“ bawilt przejazdem 
w drodze na Filipiny na Kongres Fu- 
charysytczny metropolita arcyhiskup 
Sapieha, biskup Kubina i biskup Prze 
ździecki, którzy powitani byli pizez 
konsula R. P. w Bombaju Banasiń- 
skiego. 


7', godz. dzień pracy 
w kopalniach belgijskich 


BRUKSELA, 20. 1. Rząd zaświer 
dził projekt uregulowania czasu prawy 
w kopalniach, ustalony przez przed: 
siębiorców i górników.  Wediug tego 
trojektu czas pracy w kopalniacu wy 
nosić będzie 7 i pół godz. dziennie 


przy utrzymaniu obecnych płac, li*zo 


nych za osiem godzin. 


Za godziny nadliczbowe dochodzić 
będzie 2% proc. dodatek. 


Rozdźwięki między rządem I parlamentem 


Wymiana zasadniczych poglądów w Komisji Senatu 


WARSZAWA, 20. 1. Komisja bud 
setowa Senatu pod przewodnictwem 
senatora Rostworowskiego w obecro- 
sei premiera obradowała dziś nad pre 
hminarzem . budżetowym Prezydium 
Rady Ministrów. 

Referent tego budźetu sen. Śliwiń 
ski korzystając z obecnosc: p. pięteie 


dzi. Chodzi o właściwe nastawienie 
parlamentu i rządu do wytkuiętych 
zadań 4 o ich właściwy  wzajeniny 


siosunek a stosunek ten wśród wielu 
ezłonków Izb naszych budzi coraz 
większe zastrzeżenia. Nie chodzi tu a 
sprzeczność poglądów politycznych. 


"społerznych czy gospodarezych, ale o 


ra, oświadcza, iż pragaąqlby doprowagł 


dzić do wymiany poglądów między 
sim a członkami komisji na temat 
wzajemnego stosunku między rządełn 
a parlamentem. Zgon Józefa: Piłsud- 
ksjego gruntownie  zinieni  sytua. ję 
Polski. Zabrakło tej potężnej ściany, 
o którą od lat lOciu opierały Się 
wszystkie rządy,. Pozostał obóz Piłsud 
skiego. — Nie „mamy . byuśj: 
mniej na myśli bloka, ale tę wiel: 
ką część Polski, która na różnych od- 
tmkach życia z Józelen, PUsudskim 
współpracowała. Na obozie tym W 
olbrzymiej mierze ciąży odpowiedzial 
ność za przyszłość Polski. Ogromna 
część tej odpowiedzialności spada m 
pierwszy zwołany po śmierci Marszał 
ka Piłsudskiego parłamen.. O co che- 


pa 


* 


coś głębszego. Rożdzwięki, jakie zary 
towaty się między rządem 'a parlamen 
tem dotyczą samych podstaw ` ra-ze) 
tszystencji. Krytyka. nie jest tyiko 
biawem parlamentu, jest jego obo- 
iiązkiem. Parlamentem bez krytyki 
to parlament bez rezonansu, a parb. 
ment bez rezonansu, to parlament bez 
życia. 

Lrzis iczonans ten jeszcze istnieje, 
"«'e chodzi nie tylko o dziś, lecz 1 o 
julro. Zdaniem wielu członków par- 
lamentu reakcja przedstawicieli rządu 
ra krytykę, szła nieraz za daleko i 
przez to w opinii publicznej poderwał 
się ich autorytet. Taki stan rzeczy 
gdyby miał trwać dalej. mogłby dopto 
wadzić do niepożądanych i nieobli 
tzalnych w swych skatkach rezulta 


Kto naprawć ” zwycieża w Hiszpanii? 


Co innego kumunikat urzędowy, co innego powstańcy 


MADRYT, 20.1. PA'£. Komunikat 
urzędowy, wydany 19 stycznia w póź 
ny.h godzinach wieczcrowych donósi, 
że na froncie madryckim wojska re- 
Jrublikańskie zdobyły Carro de Los 
Angelos. Po bitwie, stoczonej pod tą 
miejscowością; dowódża, kilku ofice- 
rów i ponad 200 żołnierzy przeszło ną 
stronę wojsk rządowych. Według ko- 
respondenta Havasa zejęcie Cerro de 
Los Angelos przygotowane było przez 
'wojska rządowe jeszeze w ciągu no- 
cy: Oddziały rządowe na tym odcinka 
posunęły się w kierunku skrzydła 
przeciwnika. 

_ W ciągu trzech godzin wojska rzą 
dowe posunęły się o 7 km. naprzód 
wzdłuż drogi do Araużenezu. Miejso 


wość Cerro de Los Angeios dominuje 
nad drogami do Arar.ju'zu i do To- 
ledo. Drogi”te znajdują się jeszcze w 
rękach powstańców. 

LONDYN, 20.1. PA'T. Reuter do- 
nosi z Gibraltaru: Dnia 19 stycznia 
wojska rządowe rozpoczeiy z Malagi 
silną kontrofenzywę, której wyniki 
nie są jeszcze znane. Bitwa jest tak 


zaciekła, że zarówno szpitale jak i 
wszystkie lazarety polowe są zapel- 


nione rannymi. . Straty po obu stro- 
nach dochodzą do 100% ludzie Wojska 
rządowe rozpoczęły natarcie w chwili, 
gdy powstańcy wyruszyli z Marbolla 
do Fuengirola. Dwa samoloty rządo - 
we zmusiły okręty powsiańcze, | ople- 
rające akcję powstańców, do odwrotu 


BURGOS, 2V. 1. Rozgłu. *%* pow- 
stańcza donosi: Na froncie madrye- 
kim wojska rządowe próbowały atako 
wać na odeinku Puerto de Pierre, ale 
4ostaly odparte. Wiadomose o tym, 
jakoby dzielnica uniwersytecka była 
zajęta przez wojska rządowe są fal- 
Szywe, 

Na klinice szpitalnej powiewa de- 
tychezas sztandar narodowy, a próby 
maków na ten gmach odparto. Zdcby:- 
to przy tym czołg, działo 1 samochćd, 
z karabinem maszynowym. Koło pól- 
nocy odparto atak na Cerro de Los 
Angelos. Na froncie imadryckim klę- 
ska marksistów jest całkowita. Ukry- 
wają ją oni przez podawanie fałszy 
wych wiadomości. 


tów. Co więcej zarysował Się roz- 
dźwięk na tle pojmowania konstytiu- 
cji i stworzyła się przez draźhwa sy- 
rucja nie z powodu samego rozdźwię- 
ku, ale ponieważ nie podjęte zostały 
usiłowania, aby rzecz wszechstronnie 
wyjasme. Być może, że to co powłte- 
działem będzie dla: p. premiera pew- 
tego rodzaju: niespodzianką, Jeżeli 
tik, jestem rad, że to zagadnienie w 
jego obecności zostało postawione. 


'Rząd nie lekceważy 
parlamentu 

Po przemówieniu referenta. Śliwiń 
skiego, zabrał. głos premier  Sławoj- 
Składkowski, który poświęcił parę 
słów na wstępie wczorujszym prze- 
mówieniom sen. Radziwiła i Ewerta 
na temat rzekomego lekceważenia lzu 
Ustawodawczych przez Rząd. 


Przed otwarciem Wysokich Izb Par 
iamentarnych — mówił p. premier —- 
ziożyłem kilkakrotne wizyty pp. mar: 
szałkowi Sejmu i Senatu z własu:j 
inicjatywy prosząc ich o uzgodnien.c 
rorządku posiedzenia... W czasie coz- 
patrywania przez komisje budżetowe 
Sejmu i Senatu budzetu Prezydiwn 
kady Ministrów jestem obecny, okazu 
jąc czujność na każde odezwanie się 
„osłów lub senatorów. Szacunek 9ka- 
zany kłanianiem się tylko i uśtnie- 
może dowodzić właśnie lekcewaenta 
nem jest rzeczą czysto zewnętrzną | 
lego w moim postępowaniu Wysoka 
Izba dopatrzeć się nie może. Reaguję 
‘ywo, a nawet gwaltownie, ale szeze- 
„4 i zgodnie z moim temperamentem. 


Smierć Polaka 
we francuskiej kopalni 
PARYŻ, 20, 1. W  miejseowo*'i 
Vicux - Conde uległ katastrofie gr- 
nizej Polak Iomasz Szymański kti- 
ry został zgnieciony bryłą węgla. Szy 
rianski poniósł śmierć ua miejscu. — 


Pozostawił on żonę i dwoje nieletnich 
dock 
ż1eC1, 


KJ 
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Na szpaltach pism 


JESZCZE O KATASTROFIE 
MYSŁOWICH (EJ 

Straszna katastrofa kclejowa pod 
Mysłowicami, katastrofa 1akiej kolej - 
nictwo Śląskie nie notowało od kilku 
dziesięciu lat, wywołała w prasie roz 
głośne echa. Ze wszystkich stron po- 
sypały się głosy, żąda:ące stanowcze- 
go przeciwdziałania ©c raz częstszym 
wypadkom na kolei, głosy stanowcze 
domagające się stanowrze sięgnięcia 
do źródeł niepojącego obiawu. 

Na ogół całv cieżar wi'ry przerzuca 
się na fałszywą polityke komunikacvj 
ną władz centralnych. Na głowę mini- 
stra Ulrycha i wiceminierra Bohkow- 
skiego snadaia cieżkie zarzuty brake 
fachowości i fatalnvch rosunieć ners" 
nalnych Warszawski dziernik „Jutro * 
pisze hez ogródek: 

„Góra“ Ministerstwa Komunikacji po 
chłonieta iest „zacadnieniami* gnortu 
aarciarstwa, kolejki linawoi i lurysyki. 
Doły interesują ją o tyle, o ile mozna ST 
rochwalić cyframi ich dabrowolnej!!) o0- 
fiarności na różne efektowne cele. lub 
wynkami defilad przysposobienia wajska 
wego. Sprawy kolejowe „sprawy fachowo 
kolejowe zeszły na cstatni plan. 

O p. ministrze Ulrychu więcej słyszy 
my, jako o prezesie związków sporto 
wych, nż jaka o ministrze kolei. O p. wi- 
ceeministrze Bobkowskim siyszymy przede 
wszystkim jako o narciarzu, kolejarz i 
twórcy paru nowych pomysłów bobkccią 
gów”. 

Niewątpliwie min. Ulrych za kilka 
dni powie na ten temat podczas dysku 
sji nad budżetem Min. Komunikacji. 
Objektywizm nakazuje wszakża 
stwierdzić, że minister Ulıych dał się 
poznać jako energiczny minister, że0y 
wspomnieć chociażby jegu zarządze- 
nia po ostatnich wypadkach kolejo- 
wych na terenie dyrekcji krakow- 
skiej. 


OJ 


Z KRAJU 


ZAGROŻONE GZIMINY. 
W wielu miejscowościach województw 
centralnych ozminy. częściowo wymarzły, 
Oziminy są zagrożone z powodu całko 
witego braku pokrywy śnieżnej na po, 
lach, co przy stosunkowo silnych mrozach 
rowoduję zmarznięcie siewów. 


TRAGICZNY STRZAŁ NA WESELU. 

Wieś Falaty w pow. wieluńskim była 
miejscem tragicznego wypadku, który 
zdarzył się podczas uczty weselnej u mie 
szkańca tejże wioski, Palata. 

Gdy goście powrócili z kościoła, je 
dem z drużbów zaczął strzelać na wiwat 
a rewolweru. W pewzej chwili broń m” 
sie zacięła, wówczas zaczął przy niej mā- 
'nipulować. Nagle padł strzał, a kula ngo 
"dalia matkę pana mlodego N'sezczęsliwa 
ofiara wypadku wkrótce zmarła. 

Mimówolnego zabójcę, który był me- 
żem wnuczki zmarłej, aresztowano. '"[ragi 
ezne to zajscie wywołało przygnąbia jące 
wrażenie na obecnych. 


KARAMBOL POCIĄGU Z SAMC HN- 
DEM. 

Onegdaj po południu pomiędzy Kyvni 
kicm i Wodzaisławiem wydarzyła się nie 
zwykła katastrofa smochodowa, w której 
pasażerowie cudem uratowli życie. 

Szosą z Rybnika w kierunku Wodzista 
wia pędził samochód Jerzego Hermana, Z 
Radlina, którym jechało 6 psażerów. 

W mejscowości Obszary zapory na (0 
rze kolejowym tyły zamknięte. Kierowca 
samochodu spostrzegł to w ostatniej 
chwili, byłe już jednak zapóźno i Samo 
ehód wpadł z całą siłą na zaporę w mo. 
mencie ‚gdy torem przejeżdżał pociąg to 
warowy w kierunku Wodzisławia. 

Zapora poszła w drzazgi, a samochód 
wjechał na tylne wozy towarowe, został 
odrzucony z olbrzymią siłą w bok, zrobil 
kilka kozłów w powietarzu i wpadł na 
podwórze zawiadowcy stacji w Obsza 
rach. 

Świadkowie katastrofy pośpieszyli pasa 
kerom Z pomocą. Okazał» się, że wszys 
gy wyszłi cało, jedynie dwaj bracia Kry 
ształowie odnieśli lekkie kontuzje od 
szała z okien samochodu. 
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GRYPA SZALEJE W ZAGŁĘBIU 


Jak zapobiegać chorobie 


„, Choroba zaczyna się dreszczami, 
bólem głowy umiejscowionym zwykle 
w oczach, drapaniem w gardle, kata- 
rem, suchym kaszlem i łamaniem w 
kościach. Dreszcze zwiastują gorączkę 
która może od razu dojść do 39 — 40 
stopni: Chorzy skarżą stę przy tym na 
silne osłabienie i brak łaknienia. 

Choroba przebiega różnie. W typo 
wych przypadkach goraczka i wspom 
niane wyżej dolegliwości utrzymują 
się 3-4 dni, po czym tem]'eratura spa- 
da do normy. 

Najdłużej utrzymuje się kaszel. 

W okresie rekonwalescencji stwier 
dzamy osłabienie nóg i łatwe męcze- 
nie się przy w*hodzeniu na _ schody. 
Ten ostatni objaw zależny jest od 
przemijającego osłabienia mięśnia ser 
cowego, którego w żadnym razie lek- 
ceważyć nie wolno. 


W Zagłębiu panuje ep'demia gry- 
py. Z każdym dniem iiczba zachoro- 
wań wzrasta. Poczekaluie „lekarzy 
domowych* są przepeluione chorymi, 
wśród których conajmniej trzy czwar 
te cierpi na grypę. Wśród obłożnie cho 
rych odsetek grypowyeli jest jeszcze 
większy. : 

Na szczęście przebieg epidemii obec 
nej u nas jest względnie łagodny, pod 
czas gdy w Anglii np. 

w ostatnim tygodniu notowano już 800 
zgonów. 

Jednakże ze względu na komplika- 
cje, jakie mogą występować przy gry 
pie, nie należy lekceważyć tej choroby 
W zależności od naszego zachowaniu. 
się w początku choroby przebieg jej 
będzie lżejszy lub cieższy. Najgorsze 
są grypy, które próbowano „przecho- 
dzić“. Dla tego przy pierwszych obia 
wach należy pozostać w domu i Nie zawsze jednak grypa przebie 

najlepiej od razu położyć się do ga prawidłowo. Zdarzają się częste 

łóżka. tamntihsnia oraźne nawet dla życia 


Wobec szalającej w Anglii epidemii grypy, londyński urzad zdrowia 
wydał nakaz codziennego płukania rardła środkiem dezynfekującym. — 
Na zdjęciu grupa chłopców z miejskie po sierocińca przepłukuje gardziołka. 


TENOR W RĘSTAURACJI 


odśpiewał rachunek 


Przy płaceniu rachunku wynik 
spór z kelnerem 0... 1 zł. 25 gr. Mistrz 
M. nie póczuwał się do zapłacenia tej 
sumy. 

Słowna utarczka kelnera ze śpie: 
wakiem zwróciła uwagę osób siedzą- 
aych przy kilku najbliższych stoli- 
kach. 

Śpiewak wzburzony i podniecony 
niesłusznym żądaniem postanowił wy 
śpiewać swą krzywdę publiczności —- 
aby nikt nie sądził --- że chce on 
skrzywdzić usługującego mu pracow 
nika restauracji. 

I popłynęły znane tony większych 
aryj operowych. Jedynie tekst był od 
mienny. 

Kolejno wyśpiewał artysta ceny ka 
niaku, przekąsek, pieczystego i kawy. 

Gdy doszedł do pozycji „piwo“ (ta 
właśnie pozycja stała się kością nie- 
zgody) głos mu zadrgał, skarga brzmia 
ła w każdej nucie... 

Gdy wreszcie artysta pieśń swą za 
kończył skierowanym kn wszystkim 
pytaniem: 

Powiedzcie mi... 

Czy winiem jestem ja.. 

(Eleazar — .„Żydówka'). 

Goście restauracji powstali z miejsc 

i przez aklamację, wśród oklasków 
przyznali mu rację. 

Właściciel restauracji natychmiast 
zwrócił artyście z kasy 1 zł. 25 gr. — 
a ten ofiarował tę sunię ua pomoc zi- 
mową. ~ 
Rzucono ne ten sam cel sporo jesz 
cze pieniędzy od słuchaczów tego nie- 
zwykłego koncertu. 


pularnych restauracyj warszawskich 
wydarzyła się nazwykła, jak na war- 
szawskie stosunki scena. 

Przy stole pośrodku sali siedział 
znany artysta Opery warszawskiej p. 
M. w towarzystwie złożonym z kilku 
osób. 
ai wewn dka SEERE 
ZGON HOMRATY LESZCZYŃSKIEJ. 

Dnia 15 bm. zmarła w Warszawie zna 
komita artystka drainatyczna, Honorata 
Leszczyńska, urodzona dnia 10 czerwca 
1566 r. w Czerniowcach na Bukowinie. 
Honorata Leszczyńska pochodziła z rodzi 
ny aktorskiej, ojcem jej był znakomity 
artysta dramatyczny Wincen*y Rapa2ski, 
ciotka Honoraty, Majeranowska byia 
śpiewaczką, wuj Kzimierz Hofman kom 
pozytorem i pianistą. 

Honorata Leszczyńska odznaczona by- 
ła krzyżem oficerskim orderu Odrodzenia 
Polski, oraz srebrnym wawrzynem PAL 
Osierociła syna, znakomitego artystę dra 
matycznego, Jerzego Leszczyńskiego. 
Zgon jej wywołał żal wśród miłośników 
teatra i kolegów. 


PRZED KONKURSEM SZOPENÓW 
SKIM. 
W iych dniach została zamknięta lista 
uwioszeń do trzeciego międzynarodowe?33 
konkursu im. FR Chopina, których ogól 
ną ilość wyniosła około 250. 
Ostatecznie przyjętych uczestników, jt 
ko posiadających petne i odpowiadające 
wymogom regulaminu konkursowego 
kwalifikacje, jeet 105 (ste pięć), reprez»a 
tujących 21 państw. 


Przed paru dniami w jednej z po- | 


chorego. Do najcięższych powikłań za 
liczamy zapalenie płuc, rerek i ucha 
środkowego. 

Grypa bardzo łatwo udziela się od 
chorego zdrowemu. Aczkolwiek zaraz 
ki grypy są dotychczas rieznane, nie 
ulega wątpliwości, że zarażenie odby« 
wa się drogą ust i nosa. Dlatego w 
okresie epidemii należy rano i wie 
ezór w celu profilaktycznym  płnkać 
gardło jednym ze środków dezynfeku- 
jących, np. 
kwasem bornym albo wodą utlenioną, 

Chorych bez potrzeby odwiedzać 
nie należy, a w ogóle unikać więk« 
szych zbiorowisk ludzkicb, by zmnieg 
szyć szanse zetknięcia się z grypowy* 
mi, jeszcze chodzącymi 

Lerzenie polega na stosowaniu 
środków napotnych, wykrztuśnych 4 
łagodzących kaszel. Przy silnym bóia 
gowy można dać proszek.. Stosuje się 
preparaty salicylowe, czesto z doda- 
niem środków nasercowych. Dla do- 
bra chorego, jeśli jest to tylko możli: 
we, należy zawezwać lekarza, który, 
nad nim roztoczy fachową opiekę. 
Zdrowych członków rodziny należy, 

odseparować od chorego. 

Niestety, b. częsta nie można tego 
zrobić, a wówczas cala rodzina po 
kolei zachorowuje. Ciężkie przypadki 
wymagają leczenia w szpitalu. 

Po grypie nie wolno za wcześnis 


wychodzić i podejmować pracy zawo- 


dowej.: Po spadku gorączki co naj- 
mniej kilka dni trzeba jeszcze pozo- 
stać w domu; w przeciwnym razie 
grypa może powrócić, albo narażamy 
się na ciężkie komplikacje. 
Svecjalnie niebezpieczną jest gry, 
pa dla osób chorych na płuca i serce, 
ponieważ może ona fatalnie wpływać 
na przebieg zasadniczego cierpienia 
d stan chorobowv pogarszać. Na szczę 


|ście epidamia, która choenie mamy, 


ma przehieg wzglednie łagodny i w 
wiekszości przypadków powikłań nią 
daie. 


TISTE SONETO S A 
Podatek na brzvtwy 


WNIOSEK FRYZJERÓW. 

Zjednoczeni c fryzjerów czechosłwao- 
kich zwróciło się do Ministerstwa Prze- 
wysłu i Handlu z wnioskiem o ustanowić 
die spocialnego podatku na brzytwy. 

Fryzjerzy motywują to  zastraszają- 
cym zwiększeniem się sorzedaży brzvtew 
na rynku prywolnym. ('o roz więcej 0- 
<óh załatwia czynności hałwierskie we 
wlasnym zakresie i utrudnia tym samym 
npciożenie zakładów fryziarskich. Wpro 
wadzenie podatku ne hrzytwy pozwoli 
zdoniem wnioskodawców .na częściowe 
bodaj ulżenie ciężkej sytuacji fryzjer 
siwa czeskiego. 


Kto wygrał na loterii? 


W wforkowym trzecim i czwartym cią 
gnieniu Państw. Loterii Klasowej padły 
główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana 25.000 zl. padła 
na nr. 1355094. 

50000 zł. n nr. 26568. 

10.00 zł. 85098 101865. 

500 zł. na nr. 10373 142088 170308. 

2000 zł. 50728 83945 87442 110578 115068 
178628 180012 10281. 


1000 zł. 14303 15814 41122 418% 42458 
4065 53183 1007 66635 67090 69964 82488 
96603 104631 106069 118848 127034 13320% 


140180 146255 143299 159691 162710 177562. 
e «* © 
W wezorajszym pierwszym i dru- 
im ciagnieniu padły główne w 0 
: 50.000 zł. 177374. ires 

10.000 zł. 32078 191873. 

5.000 zł. 82984. 

2.000 zł. 993R 36668 41327 44401 
74316 85715 69138 88780 145159 168u08 
172117. 

1.000 zł. 22382 32168 35106 53659 
65236 649742 74906 82732 36108 06513 
y804i 100474 100580 124237 156322 
138550 142424 163822 171024 172315 
188124. A i 
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Żydzi na San Domingo | NEBYWAŁE PRAKTYKI 


na naszych kolejach 


Praca na roli 


Dentysta żydowski dr Black zło 
żył w New Yorku sensacyjne oświad 
ezenie o możliwości kolomzacji żydow 
skiej na San Domingo na Haiti w A- 
meryce Środkowej. 

Dr. Black oświadczył, iż bawił na 
San Domingo z polecenia dr. Stephe- 
na Wise. Prezydent republiki San Do 


mingo — oświadczył dr. Black — wy. 


raził gotowość umożliwienia osadni- 
etwa miliona Żydów w ciągu 25 lat na 
obszarze republiki. Kszdy osadnik 
otrzyma od rządu 30 akrów ziemi i 
przez 5 lat będzie wolny od podat- 
ków. Żydowski Kongres Światowy 
miałby przy tym zagwarantować rzą- 
dowi San Domingo, ze imigranci aż 
do chwili usamodzielnienia się będą 
dysponowali dostarczonymi Środkami 
i nie staną się ciężarem dla republi- 
ki. 

Dr. Black pokazał list prezydenta 
San Domingo adresowany do dra 
Stephena Wisa, który głosi, że imigran 
ci będą bardzo dobrze przyjęci i że bę 
dą musieli poświęcić się głównie pra- 
ey na roli i w przemyśle. 

Przypuścić należy dodał dr. Black, 
iż wypadnie opracować plan, który 
przewidywać będzie skolenizowanie w 
ATAT PES AAE E TOME CREE BEET ESKI 


Gdzie wpiacać taksę 
ZA EGZAMIN PRAKTYCZNY. 
Taksę za egzamin praktyczny należy 
wpłacać tylko na jedno, jedyne conto, cze 
kowe nr. 402112, I Urząd 
Krakcwie. ; 
Podania z wplatami na kuratorium 
szkolne, Izbę Skarbowa, miejscowe Urzę 
dy Skarbowe, inspektoraty szkolne, będą 
zwracane petentom. 
Tumin składania podań mija z dziem 
56 stycznia br. 


Czy nadc 


Skarbowy w 


iw przemyśle 


najbliższym okresie na San Domingo 
| pierwszego tysiąca Żydów z Polski, 
| Rumunii i Niemiec z tym, że organi 
zacje amerykańskie stworzą fundusz 
miliono dolarów celem wykonania tej 
akcji. 


Organizacje pracowników  koleje- 
wych interweniowały w ministerstwie 
komunikacji w sprawie niebywałych 
praktyk, stosowanych na terenie nie- 
których dyrekcji kolejowych. 

W wileńskiej dyrekcji kolejowej 


Dla dobra cświaty 


W okresie budżetów szkolnych 


W tej chwili na warsztacie prac sa 
morządowych są budże!y gmin wiej- 
skich i miejskich. 

Część budżetów Rad Gminnych sta 
nowi oświata i kultura. 

W powiecie będzińskim w samorzą 
dach wiejskich i miejskich pracuje oò- 
koło 70 nauczycieli szkół powszech- 


nych i średnich jako radni gmin wiej 
skich, ławnicy radni gmin miejskich, 
lub członkowie Sejmika. 

Apelujemy do wszystkfch nauczy- 
cieli aby w okresie budzctowym poło- 
żyli szczególniejszy nacisk na budżet 
szkolny i już teraz zabiegali w magi. | 


hodzi 


stratach, komisjach badżetowych, u- 
rzędach eminnych i na pełnych radach 
o jak najwyższy budżet szkolnictwa 
powszechnego. 

Należy przekonać sfery budżetują- 
ce, że szkolnictwo nie może być kop- 
ciuszkiem i żywić się ochłapami budze 
towymi. 

Ustępliwość na rzecz innych pozy 
cji budżetowych jest te tamowanie 
oświaty, działanie na szkodę państwa 
i armii. 

Nauczyciele — radni winni pamię 
tać, że są obrońcami dzieci, powierzo- 
nych ich opiece. 


Hiszpańska flota powstańcza zareń wirowała sowiecki statek transporto- 
wy. Na straty stoi dwóch młodych fx łangistów. ka s 


era pokoju? 


zwolniono z pracy pewną ilość długo 
letnisu drogowych pracowników cza- 
sowych, a na ich miejsce przyjęto bez- 
robotnych otrzymujących wsparcia 
z komitetu pomoey zimowej. Bezrobot 
ni ci pracować mieli ua kolei bezpłat 
nie w zamian tylko za zasiłki otrzymy 
wane z tytułu pomocy zimowej. 
Zarządzenie to wywołało zrozumią 
łe wzburzenie wśród pracowników ką 
lejowych, spośród których _ zwalnią 
się najbiedniejszych, gaby za wsparcia 
na które składają się także kolejarze, 
zatrudniać na kolejach bezrobotnych 
za darmo. Ministerstwo komunikacji 


polecio dyrekcjom kolejowym  zanię- 
niebywałych 


chać natychmiast tych 
praktvk. 


Fa przemysłowy 


w śródmieściu 
200-—250 m. kw. powierzchni potrze- 
tny zaraz. 


Oferty składać do adm. „Expresu 
Zaglehia“ pod „Przedsiebiorstwo“, 


Zbiór<a od»adków 
W NIEMCZECH. 

Akcja zbierania i użythowaunia odpad- 
ków ujęta została w formie dokładnych 
przepleow. 

Specjalne rozporządzenie postanawią 
im. in, że akcją ta odbywać się musi w 
ścisłym porozumieniu z aryjiskimi przed 
siębiorsiwami do handla procuktami su 
rowymi. Zbiórka zorganizowana kyć mu: 
si planowo. Ze wzglądów oszczędnościo- 
wych nie wolno jednak w tym ceiu twe 
zyć nowego aparatu administraeyjncg » 

Rozporządzenie wylicza, jakie edpale 
ki należy zbierać: 1) szmaty 'vszelkiega 
roczaju, 2) stare, Zużyte przedmioty lub 
częsci przedmiotów z miedzi, brązu, mo: 
siądzu, aluminium, niklu, oiowiu, cyny, 
synku, 8) złom żelazny 1 stalowy, 4) siq 


`y papier; 5) skórki zajęcze, króliwze Ż 


wszelkie inne skórki lub futra, 6) butelkf 
wszelkiego rodzaju, z wyjątkiem flaszzk 
'+w, 7) kości: e 


Zakulisowe pertraktacje między Niemcami a Francją 


Jak było do przewidzenia: wy- 
zyskał gabinet francuski krótki 0- 
kres wakacyj parlameniarnych do 
likwidacji trwającego od dwóch 
miesięcy bezrobocia w przemyśle 
metalowym w północnych departa 
mentach Francji. W chwili obcenej 
nie ma prawie zupełnie strajkują- 
cych na całym terenie panstwa. 
Przyszłość pokaże czy i œ ile ten 
pokój socjalny jest trwały. 

Uwagę opinii publicznej i prasy 
przykuwają jednakże głównie wy- 
padki, dotyczące polityki zagra” 
nicznej. Wywołuje, naturalnie, du- 
żo komentarzy wizyta Gceringu w 
Rzymie. Dzienniki staraja się pocie 
szyć publiczność myślą, że mroczy- 
ste i serdeczne przyjęcie, 7gotowane 
pruskiemu premierowi w Italii ma 
na celu zręczne zamaskowonie fa 
ktu, że Mussolini nie da naziąń 
swej polityki do życzeń i wymagań 
Berlina. W rzeczywistości są to 
jednak przewidywan:a niczym nie 
uzasadnione. Jedno cnhyha jest pew 
ne, że rozmowy dotyczą stanowiska 
Italii i Niemiec w Hiszpanii w zwią 
zku z ostatmią notą rządu lesdyń* 


skiego. Trudno przewidzieć, jakie 
tu zapadną decyzje, tyle tylko p9- 
wiedzieć można, że zostaną one 


uzgodnione i że Niemey zabezpie-zą, 


się przed niespodziankam! 


Naogół jednak wzViera fala opty. 
mizmu. Wielkie znaczenie przyt- 
sują tutaj dwom oficjalnym: enun" 
cjacjom, oczekiwanym w najbliz: 
szym czasie i z góry żywo komen- 


towanym. Dnio 24 b. m. wygłosić . 


ma premier Blum wieiką mowę 30- 


lityczną w Lyonie, przy czym Już 
teraz wiadomo, że Blum  zapowie 
przystąpienie do pertraktacy) 30: 


spodarczych z Niemcami, mających 
poprzedzać rokowania  polityrzne, 
a nie odwrotnie. 


Ta ostentacja w związku z przy 
byciem do Paryża ambosador: 
Francji w Niemczech, p. Francois 
Poncet daje wiele do myślenia. Zsa 
jąc drobiazgowość niemiecką: ici 
ociężałą i mało subtelną politykę. 

-mając także na wzgledzie uroczyste 
zapewnienia Berlina, że stanowiska 
polityczne Niemiec nie może niee 
zmianie w zależności od ofiarowa- 


nych im korzyści gospodarczych. 
mimowoli jest się skłonnym do przy 
puszczenia, że już w chwili obecnej 
rozmowy muszą się znajdować w 
daleko posuniętym stadinm Trudno 
także posądzać premiera francuskie 
go o to, by dał się skłonić do uw- 
stępstw ekonomieznych, nie otrzy- 
mując wzamian równowartości w 
dziedzinie politycznej. 


Wolno zatem zaryzykować twier 
dzenie, że już teraz ustolono z jed: 
nej i drugiej strony przyszłe warun, 

a w pierwszwm rzedzie 
politycznego, a następnie gospodar 
czego, inaczej mówiąc, już teraz 
nstalono cenę, jaka Francja zapłaci 
za pokój. Oczywiście, że nawet wy- 
soka cena się opłaci. tym bardziej. 
że praktyka ostatniej wojny wyra 
zala, że rozprawa zbrojna jest kle- 
ską nawet dla zwycięzev. Tnna jest 
sprawa jak długo. Mamy na to 
wskazówke z nst miarodajnego chy 
ba męża stanu: 25 lat! 


Ze strony fronenskiei zapewnia 
ją że główna trudność rokowań 
czysto gospodarczych polega na tej 


Paryż, 20 stycznia. 


okoliczności, że ewenutualną 
pomoc dla gospodarki narodowej 
Niemiec musiałaby mie* w konsek: 
wencji takie czy inne uporządkowa 
nie waluty niemieckiej, a na to się 
Berlin dotychczas podobno zdecy» 
dować nie może, gdyż dumping ko. 
sztem wierzycieli zagranicznych 
stał się częścią składową dotychcza 
owego systemu  finansowo-gospo 
darczego Niewiadomo także, jakio 
wysunąć propozycje regulacji i od- 
mrożenia starych dlugów. 

W każdym razie niezależnie od 
ewentvalrego przyjazdu do Paryża 
dr. Schachta, mają wkrótce przy: 
nyć tutaj pełnomocn'cy niemieccy, 
celem ustalenia modus vivendi go- 
spodarczego na dalszy okres. 24 b. 
m. ma przemawiać Blum, a 30 b. m. 
oczekiwana jest wielka mowa Hit- 

m; przy; © tnkże 7 gery wia: 
domo, że bedzie to mowa „pokojo- 
wa“. Wolno przypuszczać, że tym 

keda wyn ikiem kon 
kretnych pertraktacvj lub, że przy 
najmniej bedą się nadawały do prak 
tycznych rozważań i targów. 


~ 


p do dwunastej w nory. 
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W dziedzinie wychowania dziecka 
na pierwszy plan wysuwa się Środo- 
wisko. Masa dziecięca, przeciętnego 
obywatela zależy w wielkim stopniu 
od tego czynnika, który nazywamy 
środowiskiem. Inaczej wychowują się 
dziesi wiejskie, inacz:j 1iałomiastecz- 
kowe a całkiem inaczej dzieci wielkich 
skupisk miejskich. Aastęlne, podobnie 
jak Częstochowa, Łódź i inne należą 
do takich wielkich os:rodkow, gdzie 
koncentruje się wielka ilość bezro- 
botnych. Tam, gdzie codziennie trze- 
ba myśleć, skąd wziąć kawałek chleba, 
ciepłej wody i soli, by zrcebić wodzian- 
kę i nakarmić wołająv+ na matkę 
dziecko: Mamo mnie się chce jeść! — 
a tu nie ma co dać dziecku — musi 
się młode społeczeństwo  wyradzać. 


musi sobie samo radzić, by zdobyć 


grosz bodaj na bułkę. 
Ulica staje się przytułkiem dla 
dziecka. 

Gdzie się obrócisz, gdzie przystaniesz, 
na dworcu kolejowym. gdzie jest cie- 
plej, na poczcie, ogrzewanej kaloryf2- 
rami, koło restauracji, przy przystan- 
kach tramwajowych pelno widzimy 
dzieci nie tylko z miasta ale i ze wsi. 
Zziębnięty gość przelatuje szybko i 
nie słyszy nawet błryzalnych próśb 
dzieci żebrzących. — Panie daj pan 
pięć groszy, 'strasznieru głodny! Na- 
prawdę nie cyganię! 4:mu0 mi panie! 


.grosika na bułkę!... leci za gościem jak 


cygańskie dziecko ośmiuletni chłopiec, 
ośmioletnia dziewczynka. 0 „godzinie 
Dzieci z 
imontowa, Zagórzu, Józefowa i 
miejskie ze Środuli, Sielca. 
Przeważnie są to dzieci szkolne. 
Kiedy one pójdą pięć km do domu, 
kiedy się wyśpią, kiedy pójdą na dru- 
gi dzień do szkoły? A 
Ledwie się ulica uciszy, a już 9 
godz. drugiej, pół do trzeciej biegnie 
zdyszana falanga chłopeow pod admi- 
nistracje trzech miejscowych dzienni- 
ków po gazety. Słychać ich już o godz. 
szóstej, gdy dźwięcznym. metalicznym 
głosem wołają po ulieach. Spieszno 
im, chcą sprzedać jak najwięcej. Na 


każdym sprzedanym numerze gazety | 


pięć groszy „zarobku. Dziesięć gazet 


-to 50 gr. Jeżeli zdoła sprzedać na czas 


biegnie do domu, bo tam matka czeka, 
by kupić szezyptę herbaty, cukru i 

Rx "> > .. TĘ 
To są prawdziwi bohaterzy rodzinai, 

pracujący na bezrobołne rodziny. 

Ale ulica pociąga, i wabi. Są ludzie 
dobrzy, dadzą czasem grosz więcej. 
Jakoś ten grosik uliczay łatwiej pły- 
nie. Dzieci przywykają do ulicy, znaj 
dują opiekunów, którzy "m podsuwa ją 
papierosy, wódkę, wyfud.ają od nich 
ciężko zapracowany grosż. Tworzą się 
gromady, spółki przeds:ębiorcze, wy- 
twarza się kasta małoletnich wyrost- 
ków, ktżra powoli idzie na 
nowce z biedy, nędzę. 

Głód dzieci, nędza  tezrobotnych 
wytrąca wszelkie wpływy szkoły. 
A dom? — jest także peziadny. 

W wielkich środowiskach jest tò 


' zagadnienie bardzo poważne, która 


wcześniej czy później musi znaleźć 
jakieś rozwiązanie, by więzień i do - 
mów poprawczych nie zapełniać mało 
letnimi. Śpiewacy uliczni, grajkowie, 
sprzedawcy gazet, dzieci żebrzące po 
nocach, wystające pod cukierniami i 
restauracjami, to materiał, który sta- 
cza się powoli ku złemu. Bieda z tymi 
dziećmi w domu, w szkole, kłopot ma 
policja, sądy. Na ten złoty kapitał 
wielkich miast, co idzie na marne, 


7 trzeba zwrócić koniecznie uwagę. Jest 


to tragedia wielkich środowisk, 
tragedia dzieci, że się na Świat boży 
w biedzie i nędzy rodziców narodziły. 


ma: | 
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Dzieci ulicy to klęska społeczna 


EG DEK | RE ; EEE i 
Z tych niewinnych dzieci wyrasta | burzący się i tworzy się Świat prze- | także ciemni rodzice, bezmyślne mat: 


element zgorzkniały, auzzadowolony, 


stępczy. Pomost ku złemu wytwarzają 


TYGODNIOWY DODATEK, 
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
PEDAGOGICZNYM 


RODZINY 


ki, starsi bracia, ojeowie. 


Zbrodnie rodziców wobec dzieci 


Miałem sposobność z p. inspekto- 
rem Luchowcem przeprowadzać przy- 
godne badania w szkołach w miastach 
i na wsi. Badania te šaty w kierunku, 
czy dzieci piją wódkę, czy nie. Oka- 
zało się, że w Zagłębiu w okresie świąt 
Bożego Narodzenia do tłustego wtor- 
ku w domach dają dzieciom wóódkę. 
W klasie na 42 dzieci —-- 33 dzieci smx- 
kowało już wódkę a kiikoro lubi i pije 
wódkę, „bo mama dajo“. Mama daje 
wódkę, jedna z-bezmyślneści — druga, 
by dziesko, wypiwszy wódki, poszło 
prędzej spać i nie wołało © kolację. 


Z winy rodziców dzieci piją wód- 
kę. Przerażenie ogarnia człowieka, 
gdy obserwuje takiego malca jak on 
z lubością opowiada jak się to robi, 
gdy się wypije kieliszek gorzałki... to 
tak się w głowie kręci, kręci... i po 
tym bęc do łóżka. W okolicach gminy 
wojkowickiej trzej starsi bracia w 
czasie libacji namawiają młodszego 
braciszka, jeżeli wypije trzy kieliszki 
wódki dostanie 5 zł. rzy kieliszki 
wypił, opił się i pięciu zł. nie dostał. 
I o to tylko byo mu przykro! 

Przy badaniach psychologicznych 


Sieć szkół w Zagłębiu 


Z posiedzenia Redy Szkolnej Powiatowej 


W dniu 18 b. m. odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Rady Szkoinej Powia- 
towej w Inspektoracie szkolnym w 
obecności przewodniczącego Wł. Ma- 
zura, insp. szk. Wł, Luchówca i człon- 
ków pp.: Wyczesanego, kierownika 
szkoły z Zagórza, Mukurdy — kier. 
szkoły w Wojkowice Kwnornych, Bała 
zińskiego — kier. szkoły z Saturaa, 
ks. kan. Jankowskiego z Sosnowca i 
dr. Rydla — lekarza powiatowego z 
Będzina. 

Na porządku dzienaym była spra- 
wa sieci szkolnych dla gminy Łosień, 
oraz dla Żychcie i gminy Bobrowniki 
Na podstawie opinii dozorców szkol- 
nych zatwierdzono punkty szkolne, 
stopień organizacyjny i przydziały 
miejscowości w obrębie 3-ch km. 

Gmina Łosień: 
III stopień organidan 
Łosień — Krakówka — Za 
Tuczna Baba. ZĘ 
Tuczna Baba: 
III stopień organizacyjny, Tuczna 
Baba, Ciernie, Rynek,  Trzehyczka, 
Sikorka: z: gminy ' Wojkowiee-Kościei- 
ne, Bugaj z gm. Rokitno Szlacheckie 
pow. Zawiercie. 

Łęka: i 

II stopień organizacyjny: Łęka—Ka- 
łuża — Szatanówka. 

Okradzionów: 
IIL storfień organizacyjny: Okradzie 


Się 


— 


wije 
grabie 


nów — Okradzionów dwór — Rudy-— 
Wypaleniska. 
Błędów: 


II stopień organizacyjny: Błędów — 
Zagórze — Kuźnica Błędowska — 
Łazy. 


Ze względu, że pomiędzy Łazami 
'a Błędowem są m 
byłoby dzieciom niewygodnie cho- 
dzić po komasacji szkół do Błędowa: 
potstanowiono więc zwrócić się do p. 


,i puste pola, 


Starosty, aby w budżecie na rok 1937- 
38 przewidziano dalszą budowę szosy, 
która dochodzi do wioski Łaz. 


Na miejscu w drodze telefonicznej 


uzyskano od p. starosty Boxy przy- 
rzeczenie, że budowa szosy przez 
wioskę Łazy do Błędowa jest przewi- 


"dziana, co z uznaniem przyjęto do 


wiadomości i zapewne Łazy nie będą 


stawiać trudności komasacyjnych, tym 


bardziej, że dzieci chedzące dziś do 
jednoklasowej szkoły dostaną wyższe 
wykształcenie w szkole II stopnia 
organizacyjnego.. 


SIEĆ SZKOLNA DLA ŻYCHCIC. 


III stopień organizacyjny. Punkt 
szkolny obok kościoła. Przydział: ul. 
Kościelna, Maszyńska, Piaski z Bu- 
ruwiskiem, Stara Wieś, ulica Batoro- 
wa od nr. 201—212, Krzyżówka, Ka- 
myce wieś z Podwalem i Wygodą. 


Ważne dla bezrobotnych nauczycieli 


zarządzenie ministra oświaty 


Miuisterswo WR. i OP. przyznało przy 
wilej absolwentom seminariów nauczy 
cielskich przy wslępowaniu na wyższe 
uczelnie ze względu na to, że dctąd nie zo 
stały utworzone jeszcze licea nauczyciel- 
skie nowego typu. Tej kat- gorii dyploma 
tom brak było wymaganego  cenzuśu, 
przy zapisywaniu się na wyższe uczelnie. 
Ministerstwo oświaty zezwoliło w drodze 
wyjątku na zapisy absolwentów semina 
riów nauczycielskich w charakterze siu 
chaczów wydziałów humanistycznych i 
studiów pedagogicznych uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego i uniwersytetu Jugiel- 
lońskiego w Krakowie. 

Powyższa notatka jest wzmianką ogól 
nikową. Szczegóły podamy później. Bez 
robotne nauczycielstwo, ktróego jest je- 
szcze około 16.000 winno się nad tą spra 
wą zastanowić. 

Na posadę trzeba czekać jedni rok, in- 
ni dwa, trzy lata. Nadarza się sposob 


ność do zdobycia wyższych kwalifikacyj 
zawcdowych. 

W gronie rodzinnym trzeba tę spra. 
we przedyskutować „czy będą możliwości 
finansowe do dalszych studiów. Kto jest 
w stanie i na warunki domowe takie, że 
by dalej studiować nie powinen się wa 
hać. 

Zapewne i organizacja Związku Nau- 
czycieli wWarszawie i Krakowie pomy 
ślą o tem jak przyjść z pomocą młodemu 
Lezrobotnemu nauczycelstwu. 

Sprawa tworzenia burs dla  bezrobot 
rych nauczycieli zajmą zapewue i *fery 
kuratoriów. Jest to konieczność państwa? 
wa. 
Zarząd Główny Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego winien tą sprawą zająć 
się jak najspieszniej, 

Po otrzymaniu szczegółów zwołamy ze 
branie wszystkich bezrobatnych nauczy- 
cieli w powyższej sprawia. 


dzieci w zespole klasowym wykrywaj 
nauczyciele rzecz straszną. Są dzieci 
niedorozwinięte, głupawe «o inteligen< 
cji zahamowanej. Dlaczegot Oto mat- 
ki, matki dają stale dziesiom na noe 
odwar z makuchów.  Wygotowany, 
odwar z główek maku jest przecho: 
wywany w domu i by dzieci nie wrze 
szczały, by prędzej zasypiały, dostają 
od matek odwaru opiumowego. 

Fakt to jest przerażający. Uświą: 
domienie rodziców na zebraniach ro- 
dzicielskich nie działa, bo właśnie te 
matki nie przyjdą do szkoły na pou- 
czające zebranie. Od Górnego Śląską 
przenika do Zagłębia używanie etera 
pod nazwą: kropli białych lub czerwo- 
nych. Na łyżeczkę cukru wlewa się 10 
do 15  biełych kropli (anodyny, 
eteru). Narkotyk ten vrzychodzi po- 
dobno ze szmuglu. Eter winien być 
wydawany tylko na recepty. Od star- 
szych przechodzi używanie eteru na 
dzieci. 

Stwierdzono, że dzieci szkolne t 
starsi wyrostki są używani do handlu 
szmuglem. Sprzedaje więc młodzież 
zapalniczki, kamienie do zapalniczek, 
wieczne pióra. Na ulicach są tak roz- 
stawieni, że każde pojawienie się po- 
licjanta jest sygnatami awizowano. 
Na dany znak wszystko ginie w bra- 
mach przeludnionych ulie targowych. 
Policjant przejdzie — szinuglerzy wy- 
legają na nowo i szeptem podsuwają 
przechodniom swój towar, rzekomo 
tani. 

Sama publiczność sankcjonuje ta 
przestępstwa! 

Akcja pomocy zimowej dla bezro- 
bocia, ujęta w tym roku mocną ręką 
Rządu, weszła na właśćwe tory i 
objęła możliwie wszystkich bezrobot- 
nych. Akcja ochrony dziecka nie wy- 
szła nawet z powijaków. Bataliony, 
dzieci włóczęgów przebiegają codzien= 


nie miasta. Miejska opieka społeczną 


nie jest w stanie złemu zaradzić. Mi- 
nisterstwo oświaty, Ministerstwo opie 
ki społecznej muszą te zagadnienie 
dziecka wielkich miast. w jakiś sposób 
rozwiązać. : 

Prawdzie trzeba spojrzeć w oczyą 
dzieci Zagłębia są przez rodziców rox 
pijane wódką lub same żebrząc, raczą 
się alkoholem. 

Zanim jednak wyjdą jakieś rozpa- 
rządzenia czy ustawy cdwołuję się do 
kolegów nauczycieli o przeciwdziała- 
nie. Uważam za wskazene te zagad- 
nienia poruszać na zebraniach rodzi- 
cielskich. Jedna z pań nauczycielek 
opowiada, że 50 proc dzieci w jej 
klasie pierwszej, a więc dzieci siedniio 
letnich pije wódkę. Jest to okropna 
rzeczywistość. 

Szkoła i ambona muszą stanać w 
parze do walki z deprewacją młodo- 
cianych. Rodzice, którzy posyłają do 
wyszynków małoletnien po tytoń, po 
wódkę, winni być ustawowo pocią- 
gnięci do odpowiedzialności. W każ- 
dym mieście powinno powstać stowa- 
rzyszenie ze sankcjami opieki nad ma- 
łoletnimi na zasadzie statutu ogólno- 
państwowego. Interweneja całego spo 
łeczeństwa jest tu konieczna. Ratujmy 
dzieci w ich nieszczęściu nędzy. 

Nauczyciele — mamy wielką misją 
do spełnienia! s 

WŁADYSŁAW MAZUR 


Przewodniczący Rady Szkolnej 
Powiatowej. _ 
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Z prawd o życiu 


EBS 


„MIEJSCE JUZ ZAJĘTE..." 


Irenka stała w swoim kusym pal. 
tociku przed ogromną wystawą księ- 
garni i co chwila udwrzata głową v 
szybę lustrzaną, która przeszkadzała 
przyjrzeć się bliżej tym cudom, usta- 
wionym na kóikach, w wknie. Boże: 
jakże bardzo lubiła czytać! A teraz 
odkąd tak bardzo źle iest w domu, 
nawet na chleb nie chce starczyć, na 
wet marzyć nie można © książkach. 
Więc tylko tak, zdaleka chłonie ocza 
mi to, eo jest w książce. Stoi tak i wy 
obraża sobie, co tam napisane, 0, na- 
przykład w tamtej książce z okładką. 
na której kołysze się okręt, jak Ły 
płynął po wąskim pasie wody... alb. 
w "ej taj, na ktore; maty <hłop- 
czyk macha kapeluszera. wychylony z 
okna pociągu... I ona jeździła pocia. 
giem, kiedy ojciec żył, kiedy zarakisł 
pieniądze. Dzisiaj... | 

Nie. nie może rozpamiętywa* ciągle 
tego. że jest źle! Przecież wyszła z tym 
zamiarem z domu, że coś musi pora- 


dzić, coś wymyślić! To nie može być, 


żeby nie mogła w akiś sposób pomóc. 
Skoro dla starszych nie ma nosad, pra 
cy, to ona, trzynastoletnia dziewczyn 
ka musi pokazać, że zarobi! Bo jakża 
to tak, żeby nie było praev. Przecież 
kto chce pra:ować... to musi, powinien 
mieć pracę! Aż zacisnęła pięści i spoj 
rzała dokoła groźnym wzrckien.. jak 
by wyzywała wszystkich íven de wal 
ki, którzy by jej zaprzeczyć sių ośmie- 
lili! 

Z kieszonki zaciasnegu płaszeżyka 
wyciągnęła adresy, odpizare z gaze - 
ty z rubryki „pracy zasfrarowanej”, 

Aha! Smolna to zdaje mi się zaraz 
tutaj.. 

— Czy lu potrzebna dziewczynka 
ia posyłki? 

Z drżeniem serca czekała na odpo - 
wiedź. W iluż to mieiscaca powtórzy: 
la już to samo pytanie 1 ile razy usly- 


szała tę samą odpowiedź: — tak, ule | 
miejsce już zajęte! — Zdawało się, że 


przez ten ułamek sekuady. dzielący 
pytanie od odpowiedzi uoływa godzi 
na. Serce zamierało z niepewności 
Tutaj było potrzebe, ule miejsce 
już zajęte. 
_ Spuściła głowę a siłą woi tłatuione 
dwie łzy ukazały się w oach. Prze- 
cież spodziewała się tej odpowiedzi, 
dlaczegoż więc?... 
Właścicielka pracowni krawieckiej 
e; ojrzała na dziewczynkę. 


— A gdzie twoja matka? Masz mat 


kę? 

— Mam. Tatuś umarł, a mamt.sia 
pracowała w biurze, potem ją zreduko 
wali teraz wcale nie ma posady i ja 
muszę jej pomóc, bo przecież nikogo 
nie ma poza mną. 

Uniosła hardo głowę, jak by satna 
siebie przekonać chciała, że przecież 
da radę, że przecież nie wolno jej o- 
puszczać rąk. 

— Jeżeli nic nie znajdziesz, to do: 
wiedz się za tydzień. 'fylko lepiej z 
matką. Jeżeli będzie więcej roboty a 
ty na prawdę nie boisz się praco- 
wać... 

— Och, proszę pani! Przekona się 
pani! Będę się starała z całych sił. 


Zbiegała po schodach prawie ra- 
dosna. No jest przynajmniej jakaś 
iskra nadziei. „Boże daj, żeby ta pani 
miała dużo roboty! Boże daj! przertez 
teraz będzie karnawał!“ wzdychała z 
głębi serca. 


Pytanie powtórzone w następnyra , 


miejscu, brzmiało już me tak bezna- 
dziejnie, nie tak nieśmiało. Niestety i 
tu już było miejsce zajęte. 

„Od czego to zależy że jeden ma 
pracę, a drugi nie ma? Wszędzie, gdzie 
przyjdę, już ktoś był przede mną. Dla 
czego nie mogę przyjść pierwsza i do 
stać zajęcie? Właśnie ja. a nie inna. 
Cóż, że ta inna też putrzebuje, ale i 
ja chcę pracować, chcę pomóc i ja 
chcę!*... 

Z nową energią  pohiegła dalej. 
Pod tym następnym i ostatnim już 
adresem był sklep. Ale i tutaj przyby. 


ła za późno i tu miejsce było zajęte. 
„Za dużo jest tych, co muszą pra 
aować, a za mało tyca, co pracę dać 
mogą!*, rozmyślała, wlokąc się wolno 
ku domowi. „Jak bardzo źle tym, co 
pracy nie mają! Jak bardzo źle!“ 
Przystanęła przed ksiągarnią i znu 
żonym wzrokiem powiodia po cu- 


dach, które jeszcze niedawno tak ją 
wabiły ku siebie. Wydęła pogardliwie 
usta. „żeby to kto napisał taką książ 
kę jak dać wszystkim tym pracę, co 
chcą pracować! „westchnęła* taka 
książka dopiero byłaby śliczną książ 
ką! 
Stella Olgierd. 


` Kupcy_1 rzemieślnicy zagiębiowscy 


odbędą wspolną konferencję 


We środę, dnia 27 bm. o godzinie 
7 m. 30 wieczorem, w sali ratusza w 
Sosnowcu odbędzie się wspólna kor- 
ferencja delegatów rzemiosła i kupie. 
etwa. 

Celem tej wspólnej konferencji 34 
sprawy gospodarcze, dotyczące rzemio 
sła i kupiectwa w Zagłębiu Dąbrow- 
skim. 

Koło radców prosi ażeby wszyst- 
kie Cechy z Zagłębia Dąbrowskiego 
zwołały na niedzielę zebrania mi- 
strzów i przygotowały każdy w sw» 
im zakresie wszystkie sprawy, które 
zamierza się wysunąć na tym zjeździe 
delegatów. GE 

Wszystkie postulaty jakie ma rze- 
miosło należy ująć w jeden referat i 
wybrać referenta, który wszelkie uwa 
gi, życzenia i prośby wygłosi na tym 
publicznym zebraniu rzemiosła i ku- 
piectwa. ; E 

Rzemiosło będzie miało sposobnośá 
na tym zjeździe delegatów zetknąć <ia 
ze wszystkimi przedstawicielarni urzę 
dów. z którymi pracują izby rzemie- 
Ślnicze i nasi rzemieślnicy. 

Wszystkie postulaty, które wysu- 


Aresztowanie adwokata: 


nie rzemiosło, złożymy do rąk staro- 
sty Boxy, jako inicjatora zjazdu go. 
spodarczego. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele władz administracyj- 
nych, podatkowych,  ubezpieczenio- 
wych, inspektoratu pracy, Funduszu 
Bezrobocia magistratów. 

Zjazd ten uważamy za bardzo waż 
ny i doniosły dla rzemiosła, które nie 
jednokrotnie traci wie'u czasu na pisa 
nie próśb i podań do różnych urzędów. 
W ten sposób Wszystkie władze admi- 
nistracyjn= " Qua się bezpośrednio z 
przedstawicierami rzemiosła i zapoz- 
nają się z jego potrzebymi i życzenia- 
mi. 

Niechże więc na tym zjeździe nie 
braknie ani jednego delegata rozli- 
cznych naszych cechów. Z naszej stro 
ny na ten zjazd gospodarczy zaprosi- 
my dyrekcję izby rzemieślniczej w 


Kielcach, także delegatów czeladzi 
rzemieślniczej. a> 
Rzemieślnicy pamiętajmy o dniu 


27 stycznia! 

Za biuro Informacyjne: Mazur Wła 
dysław 

Za koło radców: Feliks Siłuszek. 


za czyny niemoralne 


Duże wrażenie w Zagłębia wywoła | tem dopuszczenia się «zynów niemo- 


ło niespodziewane aresztowanie jedna 
go ze znanych adwokatów sosnowiec 


kich J. Laudana. 
Został on aresztowany pod zarzu 


ralnych. 

Aresztowanego adwokata osadzono 
w więzieniu. S 
Z uwagi na dalsze śledztwo bliższych 


szczegółów pódać nie możemy. 
SEDNES 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Agnieszki 
Jutro: Wincentego 
Wschód słońca: 7.85 
Zachód słońca’ 15,59 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 

Dziś o godz. 20.380 ciesząca się wielkim 
powodzeniem melodyjna komedia muzy - 
czna R Benatzkyego p. t. „Rozkoszaa 
dziewczyna”, w której zasłużone oklaski 
zbierają pp.: Gołaszewska, Anusiakówna 
Jasnorzewska,  Liebekówna, _Cornobis, 
Erwan, Fulde, Krotke, Kostrzyński, Nā- 
wrocki i nu. Bilety od 25 gr. do nabycia 
w firmie W. Czechowski. 


. . 
Strajk w „Protonie* 
TRWA. 

Strajk okupacyjny w fabryce „Pro: 
ton“ w Będzinie trwa w dalszym ciągu. 
Strajk ma przebieg spoko;ny. Kotctnicy 
postanowili strajkować, aż do chwili u- 
zuania ich żądań, a przede wszystkim 
rizyjącia do pracy zwolnionego rebet- 
nika. 

—— AMM — 


— ZARZĄD ODDZIAŁU LIGI MOHR- 
SKIEJ I KOLONIALNEJ Sosnowier -- 
Pogoń prosi wszystkich członków oddzia 
łu o niezawodne przybycie na wano Ze- 
hranie, któro odbędzie się w dniu 24 bm. 
o godz. 10 w pierwszym, a o 11 w drugim 
terminie w sali Zjednoczenia Zawodo %a- 
go Polskiego w Sosnowcu przy ul. Wie- 
riee,kiej 1 (wejście od podwórza). 


— PODZIĘKOWANIE. Kierownictwo 
szkoły powszechnej nr. 18 w Sosnowew 
za zaproszenie 15 biednych dziewczynek 
na choinkę, urządzoną dnia © gradnia 
ub. r. przez koło Czerwonego Krzyża 


"przy szkole kandlowej żeńskiej Krvlowej 


Jadwigi, składa dyrekcji tej szkoły ser- 
deczne podziękowanie. 


— ZABAWA W GIMN. STASZICA 
Koło opieki i samorząd szkolny przy 


„Poństw. gimn. im. St. Staszica w Sosnow-. 


cu urządzają w sobotę, dnia 28 bm. w 
auli gimnazjum zabawę taneczną dla rs 
dziców i wprowadzonych wości, która ol 
będzie się bezpośrednio po za*awie ucz. 
uiowskiej, Początek o godz. 22. 

Zaproszenia można. otrzymać w kan. 
eeiarii gimn. St. vtaszica codziennie od 
£oGz. 8—14 osobiście lub telefonicznie ra 
numer 62626. 
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WOJ. KIELECKIE I KRAJE ZAMOR 
SKIE. sA 

Staraniem Komisji Kolonialnej przy ` 
Zarządzie Obwodu LMK. Sosnowiec, A 
Sali  Reprezentacyjnej Izby Przem. =+ 
Handlowej przy ul. 3. Maja 28, odbędzie 
się w sotolę 28, bm. o godz. 18 iuteresują 
cy odczytpoświęcony zagednieniom kolo 
nialnym i kandlu zamorskiego Polski. 

W. odczycie tym, ktory wygłoszę nm 
Dyr. Izby Przem, — Handlowsj Mgr. Ka 
zimerz Gadomski i Referont Izby Janusi 
Wroczyński oświetlone zostaną wyczerpit 
Jąco związki gospodarcze  województw£ 
kieleckiego z krajami zamorskimi. > 

Odczyt pomyślany jest w ten sposób, 
że obaj prelegenci w ciągu godziny wy- 
czerpią niczwykle interesujące dane doty, 
«zące importu i eksportu ziemi  kieleg 
kiej w handlu zamorskim. 

Niewątpliwie odczyt ten zainteresuje: 
nictylko sfery przemysłowe, lecz i 57er0 
kie warstwy społeczeństwa. dla których 
ta zagadnienia będą swego rodzajn rewó 
lacia i nowością. 3 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


— KOLENDA W S6óSNÓWCU. Diá 
od godz. 11 rano dwnch ksieży ul. Dale. 
ka, a od godz 15 jeden ksiądz ul. Oa*ra- 
córaką i ui. Biała Przy tej okazii kajata 
cdbywajacy kolende hedą przyjmowali 
za pokwioowaniem dohrawolne ofiary ni 
dalsze adnowienia kaściała. : 

— WALNĘ ZERRĄNTIE SPRANG 
ZNAWCY Y. M. i K. SOSNOWIEC: — 
MITAWIE W nk. nindsiale w sali 0- 
chianki w Milawieach adhrła sia walng 
zebrania snrawo”d. oddz. Sasnawiea „Mie 
law*ca* Tagi Moarskiaj i Kolanialne. FI 
cdczytanin nrotokułu z walnawa zehrgs 
nią oreanizacvinesa i zrefaroawaniu snr£ 
wczdań: zarzadn kierawnika sekcii obes 
nv morskiej i komisii rawizvinei daka., 
nano wyhorn zarzadu i komisii rewiryj 
nej aras delegatów ns zia”dv [o zarzą- 
du weal: np: St. Feki. P Szmal. R. Puf 
kawski, R. Fnlarski. P Maiehrzax SE 
Czarny. I. Rei. P Saltvsik St. Walezvk, 
Si. Flak i SŁ Krakowski Na zastenców 
T, Paszke. M. Nawieki. E. Domański. R 
Giwośdzik i Mysłak Dc komisji ravizyf 


"nej: P. Pogoda, Refler i Rene. Zastepeyt 


Tarocrtawski 3 Toedarowicez. 

-— RAT MŁANZTEŻY W CZELADZI 
Doraczny bal renrezantacyrny kluhn mic 
dzieży im. Marsz. Pilsudskiego w Czelą 
dzi, odbedzie się w rokn *ieżacym w da. 
6 Intogo br. w pięknej sali klnhu urzed- 
ników Tow. „Saturn“. Rale klubn mło. 
dzieży mają jaż swoją tradycję i cieszą 
się każdego roku dużym powodzeniem 
jak równioż doborowym towarzystwem 
nie tylko Czeladzi, aie Zagłebia, a nawet 
i Śląska. Komitet balu dokłada starań, 
by bal i w tym roku wypadł jak najoka- 
zaiej. Wkrótce rozesłane zostaną zapro 
szenia. 

— ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZ. W GR6ÓDŹCU. W Grodźcu odhyłe 
s'e walne zebranie członków Związku 
Podoficerów Rezerwy koła Grodziec, 
przy udziale przedstawicieli okrega. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z cało. 
rocznej działalności przystąpiono do wy 
koru nowego zarządu. Wybrano pcnow. 
nie przez aklamację na prezesa p. bront 
sława Imiolczyka oraz pp.: Zagórnego, 
Kraskę, Msajchrzaka, Jagodę, Brzozow- 
skiego, Ciołezyńskiego. _ Komendantent 
pozostał p. Michalczyk, zaś wicekomen- 
dantem Żebro i sekretarzem K. Zieliński, 
Do komisji rewizyjnej pp.: Pierwselia, 
Rogalski, Gąsiorek, Antosik i Kró! De 
sądu koleżeńskiego pp.: Plech, W. Dróżuś 
St Dróżdż, Paluchiewiez i Nabrdalik. 


Ośrodek przeciwgruźliczy 


ma powstać w Zawierciu 


Onegdaj pod przewodnictwem wi 
ceprezydenta p. W. Góralczyka odby- 
ło się plenarne posiedzenie kolegium 
zarządu miejskiego, którego porządek 
dzienny obejmował cały szereg spraw 
natury gospodarczo-samorządowej, 

Przede wszystkim rozpatrzone zo- 
stały wszystkie wnioski zgłoszone na 
ostatnim posiedzeniu Rudy miejskiej. 
Następnie rozpatrywano sprawę; 
przyjmowanie chorych w ambula- 
torium miejskim. Po dyskusji do 


prac tych przydzielony został jeszcze 


jeden lekarz miejski. Dluższą dysku» 
sję wywołała oferta  Ubezpieczalif 
Społecznej w Sosnowcu, proponująs 
zarządowi miejskiemu wybudowanie w 
Zawierciu wspólnego ośrodka przes 
ciwgruźliczego . Dla przetrawienia tej 
sprawy i przygotowanie konkretnym 
w tej sprawie wniosków wybrana zó 
stała ze strony zarządu  miejskiegG 
specjalna komisja do której zostali 
powołahi: dr. S. Gawlik z Siewierzą, 
lekarz miejski dr. Ostern i ławnik ma 
gistratu prof. K. Badowski.. 
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— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO 
BNOWCU. Dziś o godz. 16 w lokatu Zwią 
sku (5 Maja 25) odbedzie się ogólne ze 
branie członkiń. Ze względu na ważnosć 
obrad wszystkie członkinie proszone sę 
o przybycie, jak również o przyniesieni: 
ezlonkowskich legitymacyj w celu zamia 
ny na nowe. 


Z ZAWIERCIA. 
Prezydent Szczodrowski 


ODCHODZI Z ZAWIERCIA. 

Jak to już donosiliśmy przed paru ty- 
godniami dotychczasowy prezydent 1. 
Zawiercia p. Jan Szczodrowski wybrany 
został prezydentem in. Częsttchowy. W 
tych dniach wybór ten został przez w9, 
owode kieleckiego zatwierdzony i oneg- 
daj prezydent Szczedrowski wezwany 2% 
stał do Kielc, gdzie w urzędzie wojew dz 
kim został zaprzysiężony już w charak- 
terze prezydenta m. Częstochowy, Wez- 
raj prezydent Szczodrowski roznoczął już 
pracę przygotowawczą do zdania sweg) 
viodarstwa w Zawierciu. 

Do czasu wybrania nowego prezy len- 
ta obowiązki prezydenta m. Zawiercia 


eprawować będzie dotychczasowy wite- 
prezydent p.Wacław  Goralczsk, który 
r wnież jest jednym z poważniejszyc: 


kandydatów na stanowisko prezydenta — 
Urzędowanie w magistracie czestocl:0w- 
skim obejmuje prezydent  Szczodro vski 
w poniedziałek 25 bm. 
t an an TY emanen W 

(z) ZAPRZYSIEŻENIE SOŁTYSÓW. 
w Siewierzu odbyło się onegdaj zaptzy 
sieżenie kilkudziesięciu nowowyłianych 
sołłysow i podsołtysów z pobliskich 
gmin i gromad, powiatu zawiercianskie- 
‘gu. Do „zebranych dłuższe przemówienie 
tkolicznościowe wygłosił starosta Zagór- 
ski, zaznajamiając zebranych z ich n9- 
wymi obowiazkami. Po przemówieniu od 
byi się akt zaprzysiężenia. 

Podobne zaprzysiężenia odbędą się je- 
ezeze w kilku innych punktach. - 
TUX 


" QLKUSZA. 


Walka ze znachorstwem 


280 ZŁ. GRZYWNY. 

Starostwo olkuskie ukarało w drodze 
administracyjnej w dn. 19 bm. niepopraw 
nego znachora z Gorenie Edwarda Na- 
ware na 200 zł. grzywny z zamianą na 
miesiąc areszlu, za leczenie ludzi bez 
uirawnień. F 

Zaznaczyć należy, że Nawara bvl Ju? 
kilka razy karany za  znachorstw ),- iecz 
kary te nie powstrzymują go od dalszych 
praktyk znachćrskich ra wsi. 


antoni marc: yński 


tajemnicza maska $ 


Wykonał to zlecenie, odkorkował | 


atelkę i mniej więcej zawartość kie- 
iiszka wlał do szklanki, 
— Więcej, więcej... do pełna proszę 
— Upiję się, słowo daję. 
— Ależ to ma być dla mnie! 
— Dla pani?! 


Jeszcze bardziej się zdumiał, kiedy 
zobaczył, jak gładko Rita wypiła pel- 
ną szklankę. 

— (zy panu również nalać tyle? 

Zanim zdążył coś odpowiedzieć, 
kotara rozchyliła się i wpadła owa 
starszawa niewiasta, którą Jerzy 7a- 
uważył na krótko przed swoją wizytą 
w garderobie artystek. 

— Pani znowu pije?! — zaskrze 
ezała antypatycznym głosem i szorstko 
wyrwała Ricie butelkę, 

— Adelo! 

— Adela wie, co robi!  Styszane 

,rze*zy, żeby Śpiewaczka z takim gło- 
sem zapijała się, jak zwyczajna ba 
rówka?! — zrzędziła „mumia* dalej, 
obrzneając morderczymi snojrzeniam 
Jerzego, jako domisemanee" wsnólnika 


Przy tradycyjnym opłatku 


i śpiewie polskich kolend 


Ci, co sercami wrośli w życie organiza 
cyjmje, wiedzą że praca społeczna jest nie 
wdzięczna Tylko nieliczne fragmenty tej 
pracy dają należną satysfakcję, zachąca 
jąc do poniesicnia nowych trudów. 


Jednym z podobnych momentów w 
życiu Śródmiejskiego Koła Związku i 
Rodziny Rezerwisów była riedawno urzą 
dzona choinka i opłatek. Gdy sala się wy 
pelniła po brzegi, przewówił do zebra- 
uychprczes R. R. mgr. I. Pacyna. Potem 
pizemówił ks. kan. Raczydski, nawiązu- 
iąc do tradycyj narodu polskiego, poczem 
łamał się opłatkiem zo wszystkirui obee 
nymi. Niezapomniana to była chwiia, gdy 
z powagą wymawiano słowa życzeń, sło- 
wa giąboko w duszy przecz caly rok tajo 
ne, gorące. A pięknie ozdobiona choinka 
iarzyła się dziesiątkami migocących świa 
tel. 

W tem ktoś zaintonował kolendę, p` 
chwyciło ją kilka głosów, a po chwali cała 
sala rozkrzmiewała radosaą nowiną, że 
bóg się rodzi. Kilka było tych kolend. 


Fotem małe dzieci wychodziły poje 
dyńczo przed choinke i popisywały sie 
deklamacjami. Powszechne uznanie zdo- 
był i wszystkie serca rozbronł '3 letni bnń 
tczuczny Januszek Słociński, który z powa 
eą, jak na jego wiek przystało, powie 
dział wszystkim, oczem śni w marzemach 


Miesiąc aresztu 
ZA ZABICIE 4-CH WIEWIÓLEK. 
Kłusownik z Chrząstowie, Jan St:zał- 

ka, został ukarany przez starostwo olku- 

skie w drodze administracyjnej na-60 zł 
grzywny z zamianą na miesiąc aresztu 
za zabicie czterech wiewićrek w lasach 
psd Chrząstowicami w czasie ochronnym 


Strzelanina w Sławkowie 

PO KRADZIEŻY W SKLEPIE. 

„W nocy na 17 bm. przy pomocy wyt- 
żnięcia pręfów żelaznych w oknie, okra- 
dziono sklep spożywczo - galanteryjny 
Fajwla Klajmana w Sławkowie, pizy 
czym wartość skradzionych towarów o0- 
Liiczona. jest na około 870 zł. 

O kradzież tę podejrzani są bracia 
Niemczykowie ze Sławkowa: Franciszek 
Jozef i Wincenty. 

Po kradzieży w czasie obiawy poli- 
cyjnjej wynikła str4sglanina pomiqlzy 
Wancentym Niemczykiem a policją, 0: 
czym donosihiśómy we wtorkozym LU- 
merze. 


—Jak pan widzi — Rita uśmiech- 
nęła się z przymusem — jestem pod 
srogą kuratelą... Kto teleionował do 
mnie? — zwróciła się znowu do garde- 
robianej, wciąż coś mruezącej pod ns- 
sem. 

— Pan major! — odparła zapy- 
tana z nacigkiem, łypiąc okiem wyraź- 
nie w stronę Jerzego. — Pan major 
polecił mi powiedzieć pani, że dzić... 


— Mniejsza z tym przecięla 
szybko Rita, odgadując intencję Adeli 
— (zyś natomiast powtórzyła panu 
majorowi to, co ja ci zleciłam? 

— Powtórzyłam. 

,. — To dobrze. Możesz odejść. Nie 
jesteś mi chwilowo potrzebna. 

— Przysłano kwiaty dla pani. Mały 
bukiecik, ale Śliczny! Nie żadna mio- 
tła! — To znów było powiedziane z 
naciskiem i z odpowiednim zezem w 
stronę eJrzego, lub raczej w stronę 
jego prymitywnego bukietu. 

Od kogo? 

— A skąd ja mogę wiedzieć? Tara 
jest hilet w kopercie. Z5roz brzyniozę 
— Wyszła za kotarę i zuaz wróciła 


libacji. — Tej butelki już pani nie zo- | z małym bukietem storczyków. 


baczy więcej! 


— Orchidea! Mój ulubiony kwiat! 


pzez LEETS -, M ORF MY" , 
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swych dziecięcych. 
Juszczem ja malutki, 
Jeszczem ja nie urósł, 
Jeszczebym szakelki 
Nie uniósł, nie uniósł. 

Ale, jak urosnę, 

szabelkę dostanę, 

Będę Polsce służył, 

Uianem zostanę! 

Wszystkim sie to podobało, to też Janu 
szek otrzymał siodycze w nagrodę. 

Z kolei, przystępując do rozdania po 
darków gwiazdkowych, zabrał głos p. 
Fr. Wróblewski, by mówić z zapałem © 
pięknej tradycji choinki ,opłatka i wresz 
cie o tym życiu organizacyjnym, które 
scemientowuje serca, scementowuje spole 
czeńistwo i Polskę. 

Podarki otrzymało przeszło 56 
członków organizacji. 

Na zakończenie p. Błasiak podzięko- 
wał prosto a szezrze po żołniersku, organi 
zatorom tej uroczycstości. Szczególne dzię 
kcwał panstwu Wróblewskim i prezesowi 
mgr. Pacynie. 

Wreszce, nie wiadomo, skąd nawinęłi 
się kolędnicy. Nie wszyscy z nich grali 
dobrze „ale w każdym razie swą grą stwo 
rżyli jeszeze jedną atrakcję tego wieczo 
ru tradycyjnego. 5 

Potem odbyła się skromna zabawa ta 
neczną. 


( 


dzieci 


(o) POBIERAŁ OPŁATĘ, A NIE WY 
CIERAŁ KÓMINÓW. Starostwo olnu- 
skie ukarało majstra kominiarskiego z 
Olkusza, Józefa Rudkę na 150 zla grzyw- 
ny z zamianą na 15 dni aresztu za po- 
bieranie opat, a nie wycieranie kominów 
co grozi pożarem. 

Majster Rudka ma powierzony rejon 
wycierowy w Sławkowie i Bolesławiu. 


(o) NAJBLIŻSZE ZABAWY KARNA 
WAŁOWE: w dn. 23 bm. „Rodziny poli- 


_evjnej* w Wolbremiu (w kinie „Czaryć) 


z wyborem królcwej balu; w dn. 30 bm. 
rcprezentacyjna zabawa kola przyjació! 
Zw. Strzeleckiego w Olxuszu (sala gim- 
uastyczna gimnazjum męskiego). w dn. 1 
lutego zabawa policyjna w Olkuszu (5a. 
la resursy obywatelskiej). . ; 

(o) POŻAR POD „AMORKIEM W 
ut. wtorek wieczorem wybuchł pożar w 
restauracji Cugiewskiego 'okoks:stacji w 
Olkuszu. Pożar został  zhkwidowany 
przez domowników i przechodniów, Zza- 
nim nadjcebała straż miejska. Ogień pow 
stał z sadzy komina. Straty niewielkie. 


— ucieszyła się Rita, lecz natychmiast 
przyjomniała sobie, że obecny tu Je- 
rzy ofiarował jej róże. — Ob.k róż — 
dodała co prędzej z uprzejmym uśmie 
chem. 

—- Obok róż? Pierwsze 
Przecież pani róż nie cierpi! 

—- Adelo! Z podłużnych, jak 
migdały oczu Rity Holm strzeliły bły 
skawice gniewu. — Proszę w te; 
chwili stąd wyjść! 

— Ale też pani ma cerbera, no! —- 
mruknął Jerzy, gdy garderobiana wy- 
niosła się wreszcie i znów pozostali 
sami. — Że panı z nią wytrzyma! 

— Muszę.  Przyzwyczaiłam się. 
Adela posiada wszelkie wady starej 
sługi, ale zalety również. Jest do mnie 
szalenie przywiązana, wierna, mogę 
na niej polegać bezgranicznie, co w 
mojej sytuacji jest wprost... jest kwe- 
stią „to be, or not to be“... Przepra- 
szam, czy mogę przejrzeć ten bilet? 

— Ależ proszę, bardzo proszę.. 

— To niegrzecznie, lecz... kobieca 
ciekawość... pan rozumie... 

W maleńkiej kopercie nie było 
karty wizytowej, lecz arkusik papieru 
listowego. złamany we czworo, po- 
kryty na pierwszej stronicy równymi 
rządami drobnego, bardzo kaligraft"z 
nego pisma: 

Piękna Pani Rito! 

Chciałbym przyjść osobiście po- 
dziękować Pani za cudne chwile, lecz 
muszę zaczekać, aż mi sie zagoi war 
va, mocno skaleczona Pani drapieżny - 
mi ząbkami. Proszę więc na razie przy 
jąć podziekowanie pisemne i tę małą 


słyszę! 
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PROGRAM OGÓLNOP$QLSKI. 
Czwartek 21 stycznia. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.58 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 725 Programy lekal- 
ne. 1130 Audycja dla szkół. 1157 sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Programy lokalne. 
1240 Dziennik południowy. 1300 Progra- 
my lokalne. 1500 Wiadomości gospodar 
cze. 1515 Programy lokalne, 16.26 Chwil 
ka pytań. 17.0 Płstna praca terminato 
rów. 17.15 Koncert 17.50 Książka i wie 
dza. 18.00 Pozgadanka aktualna 18.13 Wia 
ilemści sportowe. 16.20 Programy lokalne. 
18.50 Pogadanha aktualna. 19.00 Teatr Wy 
obraźni. 19.45. Koncert ork, 20.50 Kresowe 
miasteczko Kartuzy. 2045 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanęą aktualna 21% 
Sylwetki kompozytorów poiskich. 21.45 
Muzyka taneczna. 25.00 Programy lokal. 


ne. 
KATOWICE. 
Czwartek 21 stycznia. 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
Mnzvka lekka. 1.25 Wadomości bieżące. 
ZA" Płyty. 12.03 Muzyka polska. 1250 Jak 
wyglądała w dawnych czasach ~ szkoła 
górnośląska. 1300 Koncert życzeń. 13.15 
Płyty. 1400 Wiadomość giełdowe. 15.15 
Zapomnanie przeboje. 1595 Koncert rekla 
mowy. 15.35 Życe kult. Śląska 15.40 Kon 
ccert popularny. 1830 Pogadanka aktual. 
na. 18.30 Płyty. 18.45 Program na jutro. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek 22 stycznia, 

650. kiedy ranne wstają zorze. 6.32% 
Gimnastyka. 655 Muzyka z plyt gramo- 
fonowych. 7.15. Dziennik.. poranny. 603. 
Ardycja dla szkół 210. Przerwa. 1130 Au 
dvcią Gia szkół. 11.57. Sygnał ceznau i hej- 
na? z wieży mariackiej. 1203. Programy 
lekaine. 12.40 Dziennik nołndniowy. 13.06 
Przerwa. 15.60 Wiadomosei znaspodarcze. 
1515 Programy lekalne. 16.15 Rozmowa z 
chorymi. 1630 Programy lokalne. 1700 
Odczyt. 17.50 Pogadanka aktnalna. 18.00 
Wiadomości sportowe. 18.15 Programv lo 
*9lne. 118.50 Karnawał na wsi.1 19.60 Oś 
cnwie nasi. 1920 Z pieśnią po krain 1745 
Fragment operowy 2000 Pogadanka mu- 
zvezna. ©9015 Wonccrt symfoniczny. 2250 
Paraćlnia świadomej prawdy. 22.45 Progr 
my likalne. 9300 Programy lokalne dla 
Warszawy i Lwowa. 


MUZYKA ROZRYWKOWA TRASM. 
Z WŁOCH. m 

Włochy transmitawały ostatnio z War 
szawy — podobnie, jak i inne rozzłośnis 
zazgianiczne — szereg koncertów, przedę 
wszystkim folklorystycznych j rozrywko 
wych. Obecnie Italia rewanżaje się i prza 
syla nam 23 bm. o godzinie 2108 swoją 
mjzzykę rezrywkową. Tego rodzaju wza 
jemna wymiana różnych radiofonii oka 
zuje się korzystną i interesująca, zaznaja 
mjia bowiem publiczność radiowę z upo 
dodaniami publiczności krajów  1naych, 
odmiennych rodzajem wykonania oraz 
wykazuje niektóre cechy wspolne wszyst 
kich narodów europejskich. 


BESTIA WET ZY OWE S R WRO E R 


wiązankę kwiatów, Pani ulubionych 
kwiatów podobno. 

W myśli całuje Panią gorąco Jej 
stały. wielbiciel 

Kazimierz 8. 

P. S. W ciemnościach wzięła mnia 
Pani za porucznika... porucznika Qu- 
licza, jak się domyślam. Szczęściarz! 
Proszę jednak liczyć na moją dyskre- 
cję. Major Bielak nie dowie się nigdy 
ode mnie. że Pani darzy Swoją sym- 
patią jego podwładnego 


ROZDZIAŁ JV. 


Sklep -„„Eufonia* posiadał dwa du- 
że okna wystawowe; w jednym leżały 
stały i wisiały najrozma tsze instru- 
menty muzyczne, drugie zajmowały 
wyłącznie fonografy, od olbrzymich 
gramofonów używanych w pwowincjo: 
nalnych restauracjach, do zgrabnych, 
walizkowych patefoaów. Pomiędzy; 
tymi dwiema witrynami znajdowały, 
się oszklone drzwi. Podeszła do nich 
właśnie siwowłosa pan: w okularach; 
pani ta, ubrana w pocieszny kapelu- 
sik, jaki nosiły nasze barki i w wy: 
Świecony granatowy płaszcz, sięgający, 
jej do kostek, trzymała w jedrei ręce 
pudełko ze skrzypcam, a w drugiej 
żółtego jamnika na smy*zy. Czyż mo- 
głooy kogo kolwiek zaintrygować to, 
że taka typowa nauezve'elka muzyki 
wkracza do sklepu z 1nstrumentamt 
muzycznymi i z nutami? 

d. e. n. 


U 


Nr. 21 
| ANIN p (pł Yv re * Joanna szła przyśpieszonym kro. 
ie a R ` | kiem, o ile jej pozwoliło silne osłabie 
DRÓG A z ad N nie,'a wstąpiwszy do piekarni, kupiła 


301. 

„Joanna, spojrzawszy wokoło siebie 
bojaźliwym wzrokiem, ułamała część 
z kawałka, jaki jej został podany i za 
niosła go do ust, jedząc, a raczej po 
chłaniając, z uczuciem niewysłowionej 
rozkoszy, jaką sama sobie zarzucaia, 
o córce to bowiem, a nie o sobie, my- 
Śleć jej należało. 

Przez kilka minut udawała, iż je 
ów chleb, po czym, wsunąwszy go 
niepostrzeżenie do kieszeni, siedziaia 
jeszcze na iawce przez kilka minut. 

Te kilka minut, to cały wiek dla 
niej, gdyż w owej chwili Lina wy- 
mawiała beewątpienia owe wyrazy, 
jakie przejmowały ją dreszczem: 

„Mamo! jam głodna... jam głodna!* 

Podniósłszy się, postąpiła ku 
drzwiom. Wziąwszy za klamkę, miała 
już wyjść, gdy jedna z obecnych w 
sali nadzorczyń zastąpiła jej drogę. 

— (zy pani nie zna reguł tego za- 
kładu? -— wyrzekła. 

Joanna zachwiała się. 

— Reguł? — powtórzyła z cicha. 

— Tak... surowo jest zabronione 
wynosić na zewnątrz chłeb, jaki się 
tu daje. 

"Biedna matka pobladła. 

Chciała zaprzeczyć, przerwała jej 
dozorczyni: 

— Patrzałam na ciebie, me dziecię 
— rzekła łagodnie —- widziałam, żeś 
wsunęła prawie cały swój chleb do 
kieszeni. 

— Prawda! — odpowiedziała Jo- 


Kurs trykofarstwa 
W MASZYCACH. 
W Maszycach koło Ojcowa rozpoczął 
w lokalu Domu ludowego. Kurs pr-wadzo 
-ię w dn. 15 bm. 4 tyg. kurs trykótarstwa 
sy jest pod kierownictwem instruktora 
fivmy „Trójkąt“ z Biels-Fa z inciatywy 
prezesa Dodu ludowego w Maszycach, p. 


Wiocdz, Schone, przemysłowca z Sosaow ` 


sa, właścidiela majątku w Maszveach, 
Na kurs zapisało się z górą 56 kobiet z 
Maszyc i sąsiednich wiosek. 
-— TITT 
(0 ODPRAWA KOMENDANTÓW 
KÓŁ pow. związku podoficerów rezerwy 
edŁędzie się w Olkuszu w dn. 24 bm. o 
godz. 9.30 we własnej świetlicy. 
EE AAEE ERNEUT EATIS IEA RAEE W 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


«NA 


unna, składając ręce biagalnie — jed- 
nak przez litość pozwól mi pani za- 
brać ten chleb... To dla mego dziecka... 
dla mojej córki... dla mej biednej cór- 
ki, która wraz ze mną z głodu umiera! 

— Trzeba ci było przyprowadzić 
z sobą swą córkę. 

—Leży w łóżku 

głód ją zabija! 

Tu nieszczęśliwa matka, dobywszy 
z kieszeni kawalek chleha, ukazała go 
dozorczyni. : 

— To dla niej.. -- wyrzekła, 
Odbierzesz-że mi go pani? 


— Tak... ponieważ ściśle do prza- 
pisów stosować się nam nakazano — 
odpowiedziała wzruszona, chleb odbia 
rając. — Reguła jest niewzruszona, 
musimy ją szanować. chcąc szanować 
samych siebie. Zjedz pani tutaj ten 
chleb, ponieważ widzę, że potrzebu- 
iesz posiłku i przyjmij ode mnie teņ 
drobny datek, jaki ci z serca ofiaruję. 
Będziesz zań mogła kupić pożywienie, 

Joanna uścisnęła z wdzięcznością 
rękę, vodając jej tyle potrzebną po- 
moc, a złożywszy na niej pocałunek, 
jąkała ze łzami: 

— Och! dzięki ci, pani.. stokrotn» 
dzięki! 

Po czym, zapomniawszy 6 dręczą 
cym głodzie i o spożyciu na miejscu 
przeznaczonego jej chleba, szybko wy- 
biegła. 

Ulica Lobineau leżała w oddalonej 
części miasta. 


ciężko chora... 


— 


(0) Z LEGII INWALIDÓW WOJEN. 
NYCH. Zarząd Legii na zobraniu w dn. 
18 bm. postanowił publicznie serdecznie 
podziękować pp. staroście Brzostyńskie. 
mu. naczelnikowi Stelmachowi oraz u. 
rzędńikom starostwa olkuskiego, za wy- 
jątkową opiekę, życzliwość oraz przy- 
cuylne ustosunkowanie się do spraw in- 
walidów. 


lo) W SPRAWIE ELEKIRYFIKA | 
UJI SŁAWKOWA. Na posiedzeniu rady 
gminnej w Sławkowie w obecności sokra 
larza -wydziału pow. p. Tetrykowskiego 
postanowiono utrzymać  przysługująco 
gminie prawo pierwokupu koncesji 
oświetlenie osady Sławków. wykonywane 
go obecnie przez kasę Stefczyka. 


NAWRUCENIE 


Niejaki Konstanty Mysiak zakradi się 
do mieszkania p. Zofii Lewkowicz zapa 
kował do worka całą garderobę gospody 
ni i wyszedł na schody, Ale przez okno 
klatki schodowej spostrzegł, że na pod 
wórzu stoj znajomy policjant i gawędzi 
sobie spokojnie z dozoreą. 3 

Wstydząc się znajowego i bojąc sie, 
2e rozmowa przeciągnie się dość długo, p, 
Mysiak postanowił rzeczy czym pięlzej 
odnieść do mieszkanał i wyjść z czystym 
sumieniem ną uiicę. 

Ale właśnie, gdy po raz drugi wszedł 
do mieszkania nadeszła właścicielka mie 
szknia i po chwili rozgoryczony p. My 
siak w towarzystwie znajomego poliejan 
ta szedł do kom sariatu. 

Rozgoryczony był rówuleż, gdy go z 
areszty, sprowadzono do sądu. 

— Czy oskarżony przyznaje się do wi 
ny?— spytał sędzia. 

— Nie! — odpowiedział krótko ze szcze 
rze obrażoną miną p. Mysiak. 

— A co robił w mieszkaniu pani Lew 
kowicz? f s 

— Chciałem być uczciwym człowie- 
klem i jej oddać rzeczy. 

— A poco oskarżony przedtem wziął. 

— Jakto poco? żebym nie wziął to 


bym nie miał pótem co cddawać, I nie 
mógłbym być uczciwym człowiękieja. 

Odpowiedź ta jednak nie przekonała 
sędziego, co widocznia wyczuł p. Mysiak 
i starał się szczegółowo wyjaśnie swe TO 
stępowanie. 

— Ja, proszę sądu, faktycznie parę ra 
zy siedzialem już za kradzież. Ale ,że te 
raz moja narzeczona spodziewa sią dziec 
ka i możliwe nawet, że będą bliźniaki, 
więc chciałem, żeby moje dicci mieli 
uczciwego ojca. I postanowiłem zerwać z 
tym życiem. 

-- Więo nie trzeba było więcej 
dzić na kradzieeż — zauważył sędzia. 

— 0 to się rozchodzi, że gdybym tylko 
przestał brać, to by ludzie niewierzyli, że 
jestem uczciwym człowiekiem, Ale - jak 
wziąć i potem z dobrej woli odrazu odJać 
to każdy będzie widział, że człowiek ucz 
ciwy i każdy pochwali. 

Sędzia jednak był iunego zdania, bo 
zamiast pochwalić p. Mysiaka, powiek- 
szył bogaty spis jego kar o jeszcze 6 mio- 
sięcy. z 

— Brać żle, — westchnął p. Mysiak 
vo wysłuchaniu wyroku. — Oddać, też nia 
dobrze, Więc jakim sposobem być uczci 
wym człowiekiem? s 1 


cho 


na | 


gua funty ogbe i dobiega nareszcie 
o domu, szybko się uwając po 
schodach. a 

W miarę, jak wcbodziła, myśl, iż 
przynosił dla córki pożywienie, doda- 
wała jej siły. 

— Lino!.. dziecię me drogie... — 
wołała, zbiegając do pokoju, nie 
zamknąwszy drzwi nawet za sobą — 
przynoszę ci pożywienie... Obudź SIę, 
cbudź, lube kochanie. 

I ułamawszy kawałek chleba, przy 
biegła z nim do łóżka dziecięcia. 

Lina blada, z zamkniętymi oczyma 
nie poruszała się wcale. 

— Dziecię ukochane... przebudź się 
przebudź!.. — wołała maika i pochy- 
liwszy się ku córce, złożyła na jej 
czole pocałunek. 

Nagie cofnęła się, jak skamieniała, 

Zlodowaciale czoło dziecka zmro- 
zito jej wargi. Wróciwszy do łóżka 
pochwyciła Linę w objęc:a. 

Dziewczę oczu nie otwierało. Bez- 
władna główka jego chwiała się z jed 
nej strony na drugą na matki ramie- 
niu. 

Joanna jęknęła rozpaczliwie. Drab 
ne ciałko dziecięcia, z rąk jej się wysu 
nąwszy, na łóżko upadło, podczas gdy 
nieszczęśliwa matka padła zarówno 
bez zmysłów na środek pokoju. 


Jednocześnie jakiś mężczyzna uka 
zał się w otwartych drzwiach stan- 
cyjki. 

Był czarno ubrany, z ponsową wstą 
żeczką przy butonierce. Spostrzegłszy 
leżącą bez przytomności Joannę, po- 
chylił się ku niej, kładąc rękę na ser- 
cu nieszzęśliwej. 

— Żyje... — wyszepnął po upływie 
sekundy. — To tylko proste omdlenie. 

Podniósłszy się, podszedł do łóżka 
i dotknął swymi rękoma rąk Liny. 

—Ta już umarła... — rzekł i da- 
bywszy porfel, wyjął zeń list rzuca- 
jąc go na podłogę obok  zemdlonej. 


Z SĄDU 
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Następnie wyszedłszy, udał się d 
właścicielki mieszkań umeblowany 
—Trzeba, ażeby pani posłała tat 
kogoś na ratunek — ozwał się wch3< 
dząc. — U jednej z twych lokatorekt 
przytrafił się wypadek nieszczęśliwy, : 
kogo, paniet 3 

— U pani Joanny Desourdy. 

— Jaki wypadek 

— Dziecko jej zmarło. F 

— Ach! wielki Boże!.. — zawałałą 
gospodyni z przerażeniem. zi 

— Ona sama leży bez przytomności 
w omdleniu. Wszystko to bardzo jest 
smutne! Oto sto franków, racz j3 
pani doręczyć tej biednej kobiecie. Ja 
jutro tutaj przybędę... 

Zmięszana tą wiadomością właści. 
cielka, przyjęła sto franków. Jego: 
mość czarno ubrany wyszedł. Przygae 
towarzyszy służącą. gospodyni udała 
się z nią na górę. Zastały tam Joanną 
leżącą w omdleniu. 

Pomimo złej opinii. jaka.ów agent 
policji dał niegdyś o niej, właścicielce 
mieszkań Ścisneło się serce na Ów roz 
dzierający widok. | 

—Podnieść tę nieszcześliwą — rze 
kła do służącej i jednoczśnie zbliżająg 
się do łóżka. 2, 

— Niestety! — szepnęła — to dzię. 
cię umarło! Š 

Służąca, podniósłszy Joannę, posg 
dziła ją na krześle, nacierając jej 
skronie zwilżoną w wodzie serwetą. 

Nieszczęsna otworzyła oczy, PA: 
trząc wokoło siebie oblłąkanym wzr0: 
kiem. 

Dostrzegła swą córkę z bladą twa: 
rzyczką. jakby wykutą z marmuru, a 
ra, wvciagając rece w stronę łóżka Í 
pietnuje swoje ofiary. padła na kola! 
na, wyciągając ręce w stronę łeżka Ï 
głośnym wybuchnęła łkaniem. 


— Moja córka... moje iedyne dzio- 
cię umarło! 


— 


o” WARM bot 


d. ©. n. 
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Szaindla i Fraindla 
przeciw poborcy podatkowemu 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w So. 
shtowcu rozegrał się finai burzliwego vaj 
scie, spowodowanego wizyią poborcy po 
datkowego u lokatorek domu nr. 13 przy 
w. 1 Maja w Sosnowcu, Szajodii 1 Fraja 
dli Hubert. Poborca przybył do mieszka 
ma pań H. w celu zajęcia nieruchome- 
ści za zaległe podatki, ledwic jednak oz. 


W szponach 


- Tragedia łatwowi 


Do komisariatu policji w Sosnowaa 
zgłosiła się niedawno temu mieszkanka 
Sosnowca Albina Rojkówna (Swobodna 
nt. 1), prosząc o wzięcie jej pod opiekę 
przed niejakim Wiktorem Karolem Rich 
terem (Mysłowice, Leśna 2), który zmu- 
szał ją do uprawiania nierządu. Richtera 
zatrzymano, śledztwo zaś w lej sprawie 
lato rewelacyjne wyniki. 

Richter jest typem wykolejeńca. Jest 
żonaty i do niedawna pracował w jed. 
nej z firm na Śląsku, szybko jednak 
zszedł na drogę występku, a ostatnio sto 
czył się na dno moralnego upadku. Po- 
znawszy Rojkówne, Richter przedstawił 
sią jej jako urzędnik prywatny, oświad. 
czył się jej i jako narzeszony u niej za 
mieszkał. W niedługim czasie Rojkówna 
przekonała się, że Richter nigdzie nie 
pracuje i ma bliskie stosunki 49 świa- 
tem przestępców, zerwać » nim jednak 
było już za późno. 

Richter pod groźbą zabicia, zmuszał 


ernej dziewczyny + 


rammar m 


aajmił cel swego przybycia, panie wyww 
łaly istne piekło, udarenuiając dokoa8* 
r1e sekwestru. i 

Porywcze miewiasty spotkała surowa 
kara. Szajndla Hupert skazana zostala 
na trzy miesiące aresztu, — Vrajndla na 
(wa. 


~r 


wykolejeńca l 


Rojkównę do upnawiania nierząda, tza- 
tierając jej każdy grosz. Teroryzowana 
dziewczyna uległa i dopiero ostateszay 
jej krok uwolnił ją z rąk wyzafinowanę 
go sutenera. Sąd Okręgowy w Sosnowca 
skazał wczoraj Richtera: na rok wiezie- 


OD TEGO BALU ZALEŻEĆ  * 
| MOŻE TWE SZCZĘŚCIE 
staraj się za tem o piękną cerę i nadaj 
fej wdzięk i urok kremem i pudrem 
„Sekret Piękności” Anida. 

Pielęgnowana niemi cera budzi 
gachwyt mężczyzn. Aam f 
Że inir OPZZ 


SEKRET PIĘKNOŚCI-ANIDA NIN 


zawsze 


Awanturniczy interesant ć 
w przedsionku gabinetu prezydenta miasta: 


Magistrat m. Dąbrowy był widownią 
Borszącego zajścia, wywołanego przez 
mieszkańcą Dąbrowy Tadeusza Banasia 
(l Mają 4), Banas starając się o. possdę 
domiagał się w natarczywy sposób zameł 
downia go prezydentowi miesto. Gdy spot. 


kal się z odmową woźnego, spoliczkował 
go i poturbował kilku policjantów, woz; 
wanych na pomoc, 2 

Zamiast posady awanturnik dostał 
wczoraj w Sądzie Okręg«wym w Sosnow 
cu osiem miesięcy więzięnia. 


taea 


baana 
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Na boiskach i bieżniach 


Ożywiona akcja P.W.i W.F. 


w pow. kieleckim 


Oddział PWZS. Siekierno został mi- 
strzem strzeleckim powiatu PW. MKielee 
»a r. 1937 za osiągnięcie najlepszych wy 
kików w strzelaniach programowyen. 


a LJ e 
Na kursy narciarskie instruktorów i 
pomocników w ośrodku zimowym PW. i 
WF. Rozłucz z terenu powiatu PW. iel 
er wysłano 6 junaków i instruktorów 
DYW. Jest to dalszy etap realizacji plana 
popuiaryzacji narciarstwa na wsi, gdzie 
srorty zimowe dotychczas nie były znane 
ò e e 
W końcu b. miesiąca komendani p9- 
wiatu PW. organizuje powiatowe kores 
pondencyjne zawody strzeleckie dla Przy 
sposobienia Wojskowego Leśników. Broń 
Bz. cal. 22 seme strzałów po 10 z każdej 
postawy. Zawody Łedą eliminacją do za. 
wodów okręgowych P. W. Li. 
e o o 
Dnia 17 bm. odbylo się zebranie gmin 
rego komitetu WF. i PW. w Dymmach 
na którym ustalone plan pracy na r. 1947 
i wybrano nowe władze. Prezesem komi 
ietu został wójt Papież, sekretarzem p. 
Ratusznik. Przewodniczącym sekcji WF. 


został p. Tarnowski, gospodarczej — le- 
śniczy p. Kaminski, propagandowci 
p. Skrzypek, nauczyciel. 

Na zebraniu obecny był komendaot 


ow. PW. ppor. Kiewiiez Roland. Dnia' 


iń bm. odbyło się zebranie gminnego ko- 
mitetu WF. i PW. w Bodzentynie. 
© a eè 
W marszu narciarskim huculskim Szla 
kiem II Brygady Lev. z terenu pewiatu 
Pw. Kilece, weźmie: udzial dwuch zawod 
ników, — nareiarzy PW. 


Dnia 17 km. przeprowadzono kontrolę 
pracy PW. w oddziałach Z. S. Dyminy, 
Kamieniołomy Państw Zagnańsk, Nie- 
wachlów, Posłowice, Z. HF. P. Suchedniów 
i PW. Suchedniów. 


Dnia 17 bm. w rejrczentacyjnej świe 

tuicy. oddziałów PW. Z. S. Kamieniolc- 
my Państw. Zagnań:k odbyi się trady. 
„Gyjny opłatek strzelecki 1 po złożeniu 
zyeń przez dyr. Kamienioiomów p. Inż 
jMasowskjego i przemówieniu dowodcy 
oddziaiów PW. p. Lesiaka rozpoczęła sie 
herbatka. 


Mistrzostwa hokejowe okręgu śląskiego 


dobiegają końca 


Mistrzostwa hokejowe, okręgu ślą- 
skiego rozgrywane w dwu klasach, podzie 
lonych na poszczególne grupy, ziki 
dobrym warunkom atmosferycznym do- 
biczają szybko końca. 

W obecnej chwili sytuacj: przedsta- 
wia się w ien sposób, żę w bh A grupy 
cieszynskiej, Cieszyńskie Towarzyst%6 
Lyżwiarskie zdobyło picrwsze miejsce, bi 
jąc dwukrotnie zespół B.B. T. i. 

W grupie drugiej w tabeli rozgrywek 
ki. A prowadzi Pogoń katowicka mając 
ża sobą zwycięstwo nad Poionią z Jano. 
wa. Na drugim miejseu „uplasowałsię 
KH. Siem anowice, remisując w ub. nic- 
dzielę w Janowie z tamtejszą Polonią. 

Na trzecim miejscu znalazia się Pole 
»ia (Janów). — 

W tym tygodniu tj. do 23 bm. nastą- 
pić ma finałowe spotkania między mi. 
<trzom grupy katowickiej i cieszyńskiej 
+ wiec przypuszezalnie między Pogonią a. 
Cieszyńskiem Towarzystwem  Łyżwiar- 
51m. 

W kl. B. grupy pierwszej prowadzi 
Ślask (Świętochłowice) przed Ruchem 7 


| Polska weźmie udział 


Na start do raidu 
DO MONTE CARL}. 

-, wszystkich stron Europy ścągają do 
„aścu punstów startowych wozy biorąca 
udział w wielkim samoenodowym radzio 
do Monte Lario. Z pośród pięciu wozów 
pciskich cztery wyruszyły już na punkty, 
z których wystartują da raidu. Najpierw 
wystartowaiy dwa Polskie Fiaty 503. Z 
Warszawy do Palermo wyjechała osada 
Marek — Jakubowski, z Katowie zaś 
także do Palermo osada Świadek — Bre 
slauer. W miedzielę wyjechali na Tatrze 
79 Borowik — Pajewski1 — Wierzba uda- 
jąc się na start do Umea (Szwecja), w po 
„iedziałek późnym wieczorem, na Fordzie 
$ V. udali się do Siavarger (Norwezsia) 
Nowak — Prądzyński z pasażerami Lu 
bińskim i Wiszniewiekim. 

W kraja pozostał jedynie Chevrolet 
(Zagórna — Mazurek), który startuje z 
Warszawy na start z Bukaresztu w dn. 
21 bm. o godz. 22. 

Wszyscy polscy uczesłnicy startują 
do właściwego raidu w dn. 26 bm. | 


ZAZAPRAWA ZIMOWA W OŚRÓDKU 
Nr: 1. 

Miejski komitet WF. i PW. w Sosn*w 
eu uruchamia z dniem 21 bm. zaprawę 
vmowa w ośrodku nr. 1 (szkoła Powszecu 
na Prausa, ul Mościckiego). Ćwicze- 
nia odbywać się będą w poniedziałki i 
czwartki w następującym porządku STS 
Tinia od 18—19 (instruktor własny), Strze 
leeki KS. (Strzała) 19—20 (instruktor wła 
Sry). 


Wydawca: Helena Monsiorska, — 


Wielkich ilajdak i OMP. z N Byioma. 

W drugiej grupie prowadzi „«48* My 
słowice, który pokonał w ub niedzielę na 
swym lodowisku najgrożniejsćs  prze- 
ciwnika OMP. Giszowiec 2:1 na drugim 
miejscu znajduje się K. S. Strzelec Z 
Tarn. Gór. mając za sobą zwycięstwo nad 
CME Giszowiec 2:0. Na ostatnim miejs*" 
znajduje się OMP. Giszowiec, majac dw" 
porażki i remis z 09 Mysłowice. 

W trzeciej grupie pierwsze miejsce Za 
jęta Unia (Sosnewiec), która niedawno po 
konała pierwszy klub hokejowy z Wa 
newca i katowicką Makkaki. Na drugim 
miejscu znajduje się Wełnowiec, na trze 
eim Makkabı katowicka. 

Wreszcie w grupie czwar ci, w której 
biorą udzioł Dąb, 06 Mysłowice oraz Kiub 


Hokejowy. Szopienice, nie rozegrano jesz-- 


ze żadnego spotkania, a to z powodu za 
wieszenia obu tych klubów za niezapłace 
nie składek. Dąb w ten sposób bez wilki 
stanie się finalistą swej grupy. Najpewuż 
niejsze szanse do uzyskania mistrzo kla- 
sy B posiada poza Dębem, silny zespół (u 
Myslowice oraz Unia sosnowiecka. 
0———— 


W ZAWODACH W GARMISCH. 

W dniach 21--31 bm. w  Garmisch—- 
Partenkirchen odbędzie się tydzień mię. 
dzynarodowych zawodów w sportach zi 
m owych. s JESZ: f 7 

Udział dotychczas zgłosiło 11 państw: 
Norwegia, Austria, Szweżja, Jugosławia, 
Czechosłowacja, Węgry, Stany Zjednocz? 
ne. Polska, Anglia, Włochy i Niemcy. 


Co powie P. Z. P. N. 
W SPRAWIE DĘBU? 
Jak już powszechnie wiadomo, Walne 
Zebranie ligi PZPN przyjęło jednomyśl- 


"ie uchwałę mocą które: KS. Dąb zost:ł 


skreślony z ligi. Uchwala ta przejdzie je 
szcze raz przez stóf obrad na walnym ze 
braniu PZPN, który będzie w prawie uvi 
wale tę zatwiredzić, względnie anulować. 
W tym ostatnim wypadku -— rzecz jasna 
bąb wróciłby na należne mu miejsze do 
ligi. 

Trudno w tej chwili przewidzieć jak 
się będzie zapatrywała najwyższa polska 
magistratura piłkarska na uchwałę Lisi. 


ZYWO! 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta b złotych. 


N 


Nr. 2i 


W kakdyrh pokoju è o kaidi? pore =>; 


Każdy w razie połrzeby zdoła sam 
przygołować sobie posiłek, jeżeli posiada 


elektryczną 


kuchenkę, która go- 


tuje bez ognia, czysto I szybko 


N 


| KING Z ,AGŁEBIE” | 


DZIŚ! 


Pełna humoru — dowcipu i arcyza bawnych perypetii wiedeńska kome- 
dia muzyczna 


ŚP Wiedeń 


szaleje UR 


film oparty na pięknych motywach muzycznych znanej operetki wied. 
„WIESZCZKA LALEK“ 
W rolach głównych: 
Magda Schneider, Wolf Albuch Retty, Paul Hörbiger 
nadto popularne gwiazdy wiedeńskie: 
Adela Sandrock, Lizzi Holzschuh i Fri tz Imhoff. 


= KINO „PALACE“ 


DZIŚ 


I. DRAMAT OBYCZAJOWY P.T. 


Mężczyźni w niebezpiecznym wieku 


W ROL. GŁ. GINGER ROGERS 


" BOHATER DNIA 


W rol. gł MAURICE CHEVALIER 


Nr. E. 86:47/36. 


POCZĄTEK SEANSU o g. 17.30 


DZIŚ 


-  . ..Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów 'z dnia 25.VI. 1932 r. o postę- 
powaniu egzckucyjnym Władz Skarbow ych ‘Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) Urząd 
Skurtewy w Będznię podaje do ogólnej wiańdomszc, ze w dmu 21 stycznia 1957 r. 
x d -im terminie o godzinie 930 w lekału Urzedu Skarbowego, przy ul Sien- 
kiewicza w Będzinie, celem uregulowania na eznusti podatkowych, odbedzie się 
sprzedaż z licytacji mżej wymienionyci ruchomości należących do Eli Szwajcer 
zam. w Będzinie „ul. Kołątaja 22, a mianowicie: 

> 20 sztuk ubrań mcęs*ieh oszacowanych zł. 500.— 


5 sztuk płaszczy meeki h » 


100.— 


m» 
z uwagi na ło, że licytacja wyznaczona ra dzień 2.7 1937 roku nie doszła do skat. 
ku, wymienione wyżej przedmioty w myśl $ 92 powołanego na wstępie Rozperzą- 
dzenia mogą być sprz dane za cene niższą od oszacowania. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od godziny 9.25 do 9.30 


w tokalu Urzędu Skarbowego. 


Nr Km. 668 i 1307,86. 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
eu, rewiru 3-go, urzędujący przy uliey 
Piłsudskiego Nr. 2 z mocy art. 602 604 
K. P. Č. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że na zaspokojenie zasądzonych pre 
tensji odbędą się w Sosnowcu pod adre- 
sami niżej wskazanymi licytacje rucht- 
mości, 4 mianowicie: 

1. Dnia 28 stycznia 1987 r. od godz. 10- 
rano (nie później jednak niż w dwie go. 
dziny) przy uliey Rybne; Nr. 18-a w ter 
manie Il-im i I-m sprzedaż 25 kg. herba 
ty luzem, różnych wódek zamkowych 
i innych. towarów oraz ruchomości skle. 
powych, oszacowanych na łączną sumą 
zł. 6555, na zaspokojenie różnych wie- 
rzycieli. 

2. Dnia 8 lutego 1937 roku od godz. 11 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy uliev Tareowcj Nr. 0 w terminie 
T.m sprzedaż 4-ch tysięcy białych talerzy 
faiansowych oszacowanych na sume 800 
zł. na zasnakojenie wierzytelności firmy 
„Pe-Te-Ha* Sp. z o. 0. 

Spis rzaczy i ich szacanek nrzejrzeć 
można w dniu i mieisen hevtacji. 

wz. Komornik Sądowy 
(podpisane) (2) W. MADER. 


DRORNF NGŁNSZFNIĄ 


EERE SEENE E OTER, ROSEA PE 


POSADY T PRACE 
CEAT REMOTENESS 


Przedstawicieli 


rejonowych na całą Polskę — wysoka 
nrowizia —= poszukuje Wvtwórnia Licz- 
ników Bilardowych „Esko“ Foznań, A]. 
Marcinkawskieca 98 

POTRZEBNY zdolny pracownik. fryzier 
zzi zaraz. Dabrowa Góru. dale Targowe 
Ramat, 


POSZUKWIEMY dwneh zdolnych ślnsa 


rzy na roboty konstrntavi;poe i dakto Ina 
maszynawo, Zgłoszenia firma „Manometr 
(Yrahowa 1. 


NACZELNIK URZĘDU: (J. Plazak). 
POTRZEBNA od zaraz wykwalifikowa- 
na ekspedjentka do wędlmiarni oska, 
Będzin, Czeladzka 4. 


LOKALE 


TESTEM AMS 
»OKÓJ umeblowany z wygodami, cen- 


tralnym ogrzewaniem, używalnością tela 
fonu do wynajęcia. Teatralna 1 m 21. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
Pra rwa Aekiefoc ty 


TROCINY 
poleca Tartak, Sosnowiec, Dziewica 18, 
telef. 626-15 


Obiektywy 


aparaty fotograficzne, odkurzacz elektry 
rzpy, licznik do prądu zmiennego, motor 
14 konia, aparat muzyczny, autyk z 30-a 
ilaszanymi płytami, 3 aparaty telefoniez 
no domowe. ramy i passepartout. 


sprzedam 


okazyjnie tanio Wiadomość przez grzecź 


IOŚŃ. i 

Fotv-Lazar 
Scanowiec, Piłsudski+go J4, tel. 61-661 lub 
GLG0I 
DOMEK z placem 2 fropiy blisko trani- 
vaju Będzin. Koszelew sprzedam 3500— 
Zgłoszenia „iL xpress“ Dąbrowa. 
7AKŁAD fryzjerski | damsko - meski 
sprzedam lub wydzierżawię, Zgłoszenia 
administracja nod SZARON PZ: 
MASZYNĘ do szycia „Rast Gasser‘ szte- 
nerską w dobrym stanie sprzedam. Cze- 
ladź, Przełajska 22 m. 12 


ZĘTRIONE DORKTIMENTY 
NETTO TRY E E SISET EER 


e 

JANINA SKOWROŃSKA zgubiła "eci- 
tomacje hozrahacia wydaną przez megi- 
sięat«m. Dabrowy. sb 

LYJZOR J0ZEE MEIER zanhił dowód 
nzałisiy, motryke urodzenia, dakument 
nrzynależnaści wydane przez magisirat 
w Rolachowia książke wojskcuą wydaną 
nrzez PYT Kansas i dnknmea* przvzna- 
nia obywatelstwa nolskieen wydany przez 
tąrostwo w Dolinie. które nnieważnia Się 


Rad. naczelny; M, Ćwierk, — Druk. „spres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rea odp.: Tadeusz Lipsui, 


